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Pod 'napisem: „Adresy parafialne do * Niepodobna nam dłużćj milczeć o tćj sprawie, 
Kapituł“ zamieszcza Orędownik następujące choć pierwotnie mieliśmy zamiar przestać na 
uwag’’ ■ samćm przywiedzeniu zdań Czasu i Gazety

Po uwięzieniu k's. Biskupa, zastępcy Najp. ks. w «-„a yPKv nniknać nawet noznrn ialrn- Arcypasterza 'naszego, złozyło kijka parafii a mianowi- aro U., zeDy umaiiąc nawet pozoru, ¡ano 
cie z Poznania, z Kościan», z Rąnina i z Mogilna Kapi- byśmy ż antagonizmu stawali zawsze naprze-
tulom naszym adresy, w których Zapewniają takowe, że c;'w nninjom naszego liberalnego ore-ann 
będą się wiernie trzymały Kościoła i mimo srogośr i walki opiniom naszego. llDeraintgO organu,
dzisiejszej n e przestaną uważać Najprzew. Arcybiskupa Co przywodzi Dziennik Pozn. na popar- 

i--'■<-'.—.-1—-a M-awęgo prawowitego »wierzch» ęie swego widzenia rzeczy, mianowicie w dru-kspi^Ł^Ledó-
nika, przez Ojca św.'ustanowionego. .

Adresy te, jako objaw usposobienia, »ą ukrzepie- gim swym artykule,; to właśnie zniewala nas
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^Kurvev-PoKnaiiski11 wyijluiilzi codziennie z wyjątkiem ńiedaiel i dni .¿wiateczpyck. Priedpłafa kwartalna wynosi W wieźcie ■£ tal. 15 sgrij w cesarstwie liietnieckiśm 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi i Węgrzeck'6 guldenów w Frań
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^OSNANi, 25 sierpnia. ■
Nader niewdzigczném zatrudnieniem je3t śle

dzenie sprawy uznania przez pierwszorzędne mo
carstwa europejski!; mad r y c k i e g o rządu. Wia
domości krzyżujące się w téj mierze są tak sprze
czne, że częstokroć wieczorne dzienniki wręcz za
przeczają temu, co zrana jako niewątpliwe poda
wały. Z obowiązku jednak kronikarskiego winni 
jesteśmy zaznaczyć, że według doniesienia /Tele
graficznego Biura Wolffa rząd au- , , 
stryacki zgodnie działa z gabindtćin berlińskim', i iueuł u<i a 
tak samo,_ jak tęn wysłał j.uż hrabiego fjątzfelda 
z pismami uwierzytelniającemi go wobec rządu p.
Serrano, -.niebawem takież wyprawia akredytywy 
dla posła swego hrabiego Ludolfa. Natomiastpo- 
twierdza się zupełnie wiadomość, że gabinet pë- 
tęrśburgski pflrębną.itym razem poszedł, drogą i 
nie uznaje republikańskich w Madrycie rządów.
Ponieważ zaś 'inicjatywa do kroku takiego wyszła' 
od niemieckiegó rządu i ten z .gorączkową iście 
skwapliwością u obcych mocarstw uznanie p. Śer- 
rany popierał, rzeczą przeto naturalną, że odmowa 
petersburgska nader niemile w Berlinie dotknąć 
musiała i że /dzienniki zagraniczne domyślają się, 
iż ta odrębna postawa rosyjskiego gabinetu albo 
już jest wynikiem ozięblejszych sto-unków pomię
dzy dwoma terni mocarstwami, albo przynàjmniéj 
w następstwie one wywołać musi. Wiedeńska 
Neué fr. P r e s e,, która aż do téj chwili go
rącą była popleczńiczką owego potrójnego aliansu 
północnych cesarzów, jako symbolu wiecznego po
koju europejskiego, z innego teraz całkiem odzywa 
się tonu. Raduje się niby ona z odrębnego za
chowania się Rosji, które- dozwóli Niemcom i Au* 
stryi w polityce wschodniéj z większą swobodą 
zgodnie postępować. — Według najświeższój tele- 
graficznój wiadomości zSautander okazały się 
już niemieckie łodzie pancerne „Albatros“ i „Nau- 
tilius“ na wybrzeżach półnomćj Hisźpańii. Kon
sul angielski w Bilbao donosi wszakże rządowi 
swemu telegrafem, że karliści mimo tó pogasili 
światła latarni morskich na - przestrzeni pomiędzy 
Bilbao a San Sebastian. Przeciwnie donoszą z Pa
ryża, że francuska eskadra na Morzu Śród- 
ziemném otrzymała rozkaz znoszący dawniejsze roz
porządzenie i już nia popłynie nad .północne: brze
gi Hiszpanii, lecz ma zawinąć do Ville franche; 
zkąd się uda do Ajaccio. .'jT9T'-XJ

Od tych spraw zawiłych, .europejskich, i tak- 
żółwim posuwających się . krokiem,, świadczącym 
o zgrzybiałości téj właśnie' części ziemi, zwracają 
się mimowolnie oczy ku Azy.i, gdzie się na ol
brzymie zanosi zapasy i to na dwóch równocze
śnie punktach tego niezmiernego obszaru. Zdaje 
się, że Anglia oóĆSjła s ę nareszcie- ze snu ocięża
łego i pilniejszą zwróciła uwagę na‘ to, co się 
dzieje w środkowój Àzyi,;ï fia ogromne postępy, .ja
kie tam już poczyniła Rosya; donoszą bowiem 
z Petersburga, że gabinet londyński zaprotestował 
energicznie tamże przeciw dalszym rosyjskim aifi 
neksyom w Cluwie; równocześnie zaś urządziło 
angielskie ministerstw' marynarki; nie zważając na 
protest Szacha, w zatoce Perskiéj stacyą dla floty 
wojennéj,. by ztamtąd sküteczniéj i sz'ybciéj w da
nym razie przyjść w pómoć ęipirowi Ąfganiśtafiu.
Kiedy tak w środkowój; Azyi Anglia poniewczasie 
już może .zabiera się do stawienia zapory dalszemu 
pochodowi potęgi rosyjskiéjj nadchodzą z ostate
cznych wschodnich krańców azjatyckich wiadomo
ści o zawikianiach pomiędzy, Japonią a Oh i nam i.
Dwa fet pokrewne sobie pochodzeniem narody od- 
dawna juz zâwistaéna na siebie spoglądają okiem.
Ogromne, trzystorpilionowe cesarstwo chińskie nlO 
może pozostać obojętnćm na wzmagającą śię .po
tęgę Japonii, która przełamawszy nareszcie grubą 
skorupę wielowiekowych przesądów, w których po- 
równo z starszą swą śiostfzycą !§fiuśniała, rwie śię 
do postępu i już pod niejednym względem sąsie
dnie Chiny oskrzydla, Bezpośrednim powodem 
do zatargów jest wylądowanie japońskiego-wójska- 
na wyspę PormóZ^, dokonane w.cedfi póskrómieflią 
dzikiéj tamtejszéj ludności i wzięcia pdwbth za 
rozboje i morderstwa, ' popełnione na załodze przy
gnanego burzą nad niegościnne te brzęgi okrętu 
japońskiego. AVÿpra.wa ta powiodła śię;; dzięki 
waleczności i çalkiém europejski^ orgąnizaćyi 
wojska japońskiego nad-r pomyślnie. Teraz do
piero przypomniało się Chińezytedm, powodowanym 
zazdrością, że wyspa Pórińbsa stanowi lenność 
chińską i stawiają oto Japąnii.. pod zagrożeniem 
wojny ultimatum, by w przeciągu dziewięćdziesię
ciu dni opuścili wyspę Japończycy jednak nie 
ulękli sig dotąd gróźb lubo dziósięćkroć liężnićp 
sżego przeciwnika, ufni w dobrą sprawę i w bitnośf 
swego żołnierza . i sposobią się śmiało do tćj nie- 
rôwnéj wałki.

dla tych, (którzy ądresy odbierają, i dla tych
którzy jc wysyłają. ’ ‘ -

Przykład tep powęinienby znałęść poparęię w cąlćj CzftSU i Gazety NarodOWĆj, a WigC
uaszój ąrchidye,:e.zyi, sądzimy bowiem, iż położenie Pasze 
jest tak 'jasne, że"nić' potrzeba dopiero wykazywać, jakie 
znaczenie należy do tąkiich. adr.ęsów przypisywać.

_ . Niestety i.piiil. 'yui względęia nie mamy jasnéj, 
ani jędpoJitćj opinii/ ; Odzywają się fi naś 'glos/, żfi pi- 
syWairig adreśów drf'riaszyeh zwierzchników koSćieluych 
jest- rzeczą niepbtrzgbnąja .io,h:cpoiwtar,ząnie zppęlpie zby-, 
teczną-. Zależy to .od tego, jak się kto na życie publi-. 
czné zapatruje.

Dzisiejszy uliiad tóśunków^publićznych jest taki, 
że ludy biorą-w nich ile możności czjńny udział, konstyS 
tucyami szęzęgółowp! przepisany.p . -Kąm iFolakom pod rzą-

SSSil W ,wr»pwinw ÏW«
dokonywającemi się w państwie, do którego jesteśmy uczonych rosyjskich i patronowany przez rząd 

w l5^a5SÎ” »WeWwiA ta-Mj radzibyśmy
wach, publicznych, bezpośrednio nas obchodzących, brali wszędzie na uczonych zjazdach widzieli Pola-
:“;,.wkj™4ć*L ’ol" “ "“r j Mir, godnie reprezentuj,cych seój naród,

w walce, jaka się dzisiaj toczy między rządem i jak niedawno temu nieodżałowany archeolog 
Przyjaciół 

Przeźd-ieckieh nie
ezćń, jako rzeczników praw naszych wysyłamy do Berlina 
na sejmy niemiecki i pruski, w imieniu naszém 
wypowiedzieli to publicznie. Ks. K e g e 1, posęł kroto
szyński, powiedział wyraźnie, że:

„jak dotąd, tak i obecnie i zawsze uznawać bę
dziemy naszego Arojpasterza dopóty, dopóki-podo- 
bać się będzie Bogu utrzymać go przy życiu.“

W téj samé) myśli r prawie w tych samych słowach Wy
razili się inni posłowie: ks. dr. KeSpPndek, ks. di*. 
Jażdżewski, p. Czarliński, p. T h o k a r s ki', 
Józef hr. M i e 1 ż y ń s ki. W imieniu naszém po
wiedział p. i’h o fe à r s k i, jak się ludność nasza zacho
wa wobec nowych praw kościelnych, że żadna parafia nie 
uzna i nie przyjmie dó siebie żadnego kbiędza, który 
nie będzie posłany od naszéj pfawowitéj władzy kô- 
śtfisttaijiuin : awls-ąęłKsn yteiowyw swiieęsosieii

Głosy posłów katolickich były głosem ńa puszczy 
i dziś walka toczy się 'coraz srożój. i f-

Walka nie ustaje, ale postępuje ciągle, posuwa się 
coraz daléj, sieje zniszczenie i wytwarza stan Coraz gfoźniej- 
szy. Musielibyśmy być bardzo małodusznymi, ażeby groza 
téj walki 'nfiila nain'ducha odbierać, łamać go i przywo
dzić do odstępstwa. Owszem gfoża ta'powinna nas pobu
dzać do tém więaszśj czujności,, , , ,. ■

Wobec tych za Sobą postępujących wypadków po
trzebną, jest w sj,óąownyai czasie publiczną mauifęstacya, 
ażeby okazać, że wypadki .te nié spychają nas z stanowiska, 
jakie w walce przeciw Kościołowi żńjęliśmy. Matiifeśtacya 
publiczna jest niejako odpowiedzią na wypadki te, jest 
ukrzepicniem ducha, jest powołaniem umysłów do ciągłej 
czujności. Ma ona także niemałe znaczenie, bo przez nią 
objawia ludność swoje przekońąnie, swęje, stanowisko 
przeciw systemowi politycznemu, któremu może ulegać 
pod naciskiem przemocy, ale którego nigdy nie uzna.

Wszędzie tóż narody .zastrzegły sobie sposoby ma» 
nifestącyi politycznáj i. to: w wolnych zebraniach publi
cznych, w tak zwanjpp wiecach, i w wolności publiczne
go ogłaszania swych przekonań, swych zajętych stanowisk 
Myśmy wieców w sprawie Kościoła nie , urządzili i nie 
mamy nadziei, ażębyśmy z; tego środka politycznego, do
zwolonego prawem, korzystali, by oświecić, podnieść 
umysły i podtrzymywać je w czujności. To téz tém wię 
cój . powinniśmy korzystać z drugiego środka i w pu
blicznych a d re s a c h wypowiadać otwarcie nasze prze
konanie.

W adresach tych, które obecnie już kilka parafii 
do Kapituł wysłało, chodzi nie tylko o zapewnie
nie Kapituł, że wiernie i wytrwale będziemy stali 
przy Kościele, ale równocześnie o ponowne z a t w i e r- 
dzenie stanowiska, jakie zajmujemy wobec syśtemu ” 
politycznego, j»a który się godzić ńie możemy, mimo 
wszystkich wypadków, które dotąd wywołał. Chodzi o 
ponowne zatwierdzenie stanowiska, że i po uwięzieniu 
k-i. Biskupa, zastępcy naszego Arcypasterza, trzymamy 
się'Kościoła, niezłamani na duchu i nie mniéj pełni wiary 
w- zwycięztwo św. sprawy.

Na naszé.j pokkiéj ziemi sroży się walka najbar
dziej. Stojąc niejako w. miedwéj stiaiy, jesteśmy wysta
wieni na pierwszy o'giefi. Nie traćmy więc ducha i obja
wiajmy przez adi-eśyjdo Prześwietnych Kkpituł naszych 
nasze wierność i posłuszeństwo dla Kościoła.

Udział Pniaków .w kijowskim kon
gresie archeoiogicznym,

■S"

Podaliśmy opinią Czasu i Gazety 
Narodowej w sprawie udziału Polaków 
w kijowskim kongresie: archeologicznym. Prze* 
C’-T, V^-.iał°wi oświadczyły się jednozgodnie 
dzienniki te galicyjskie, choć zresztą stano
wczo różnych od. siciiie zasad politycznych 
i społecznych. Dziennik Poznański prze
ciwnie występuje już podwakroć za udziałem 
Polaków z zaboru pruskiego i austryackiego.

przeciw udziałowi Polaków w tym zjeździć 
moskiewskim, choć w obszarże ziem dawnćj 
Polski urządzonym; zniewala nas do zajęcia 
głosu, źebyśmy milczeniem nie zdradzali spra
wy publicznej, narażając ją na szkody.

Kongres archeologiczny jest z natury swój 
rzeczą naukową-: nie mogłoby też być ani 
wątpliwością czy udział w nim przystoi Po-

ma, mogłoby bez wahania wysłać najgodniej
szego z pomiędzy siebie reprezentanta, właśnie 
gdyby Zjazd tak uczony przez kogo innego był 
zaprojektowany i patronowany, nie 
przez uczonych rosyjskich i rząd rosyjski.

Naprzeciw kongresowi kijowskiemu na
suwają się względy niemałego znaczenia,

Najpierw jakżeż się łączyć na polu po- 
kojowćm wiedzy, umiejętności z tymi, któ
rzy są bez przerwy w stanie wojny z nami? 
Jakiejżeż wojny ? „W zjezdzie etnograficznym 
moskiewskim nie było miejsca dla Polaków, 
bo zbyt świeże były wrażenia wypadków roku 
1863 i 1864, ależ wszystko inaczćj obecnie;“ 
tak pisze Dziennik.

Nam ten argument nie przypada do my
śli, Cóż z tego, że „od bolesnych wypad
ków r. 1863 i 64 dzieli nas już pewien 
przestwór czasu?“ Krew poległych w roku 
63 i 64 zastygłać, ale wróg nie złożył je
szcze oręża; jeszcze on gniecie żywioł polski, 
gwałtami niesłyehanemi odbiera język, wy
właszcza z majątków na Litwie i Rusi, prze« 
myśliwa nad znióskwiczeniem, zeschizmaty- 
czeaiem Kościoła katolickiego, nawet łaciń
skiego obrządku, nie tylko greckiego; nawet 
świeżo przelanćj krwi nie brak, a krew to 
święta, co » piersi chłopa ruskiego toczy ręka 
sołdata moskiewskiego.

Jeżeli więc komu zakrzepła już krew 
polskich partyzantów politycznych wydaje się 
dziś prawie jakoby bezpiecznym pomostem do 
„porozumienia się“ z Moskalami: azali nie 
powinienby się lękać jeszcze, że ugrząźnie w 
świeżćj krwi męczenników unickich i czyż nie 
powinien kroku lekkomyślnego cofnąć?

Choćby „charakter zjazdu archeologicznego 
ofieyalnie naukowy był beż wszelkićj przy
mieszki zwracających się przeciw nam draźli- 
wości narodowo-politycznych,“ wszelako nie 
jeno drażliwości narodowe, lecz dążności wy
tępienia nas; przecież nie skryte, lecz aż nadto 
bezwstydnie jawne powinnyby nam otworzyć 
oczy na obowiązki „godności narodowćj/t

„Gruntownie odmienne okoliczności i stó- 
sunki europejskie“ za czasu dawnego zjazdu 
etnograficznego a dzisiejszego kongresu arche
ologicznego nie riiogą iść wcale w porachu
nek, gdzie idzie, iść powinno o rzecz nan- 
jrową: a przecież „charakter zjazdu jest ofi
eyalnie przynajmniej naukowym.“

To, że zjazd etnograficzny „miał miejsce po
za sferą granic i społeczeństwa polskiego/1 kiedy 
kongres archeologiczny „odbywa się w pośród 
granic, wpływów i społeczeństwa polskiego, 
w miejscu posiadającem uniwersytet zwie*

Ili

dzany w znacznćj części przez młodzież pol
ską“ — i to blichtr tylko argumentu. Niezawo- 
dnieć ta pielgrzymka etnografistów do Moskwy 
miała jeszcze coś więcój upokarzającego; lecz 
i w Kijowie, ongi polskim, dziś gościnność 
moskiewska, nie polska czeka archeologa, de
putata polskiego, i naczelnie rozprawa „z uczor 
nymi rosyjskimi“ patronowanymi przez rząd 
rosyjski.

Otóż jeden dopiero powód, żeby nie 
brać udziału w kongresie archeologicznym, 
powód nie małego znaczenia ten, iż Polakom 
nie podobna szukać zejścia się z Moskalami, 
dopóki ci trwają przy systemie wynarodowie
nia, wytępienia ich języka, obyczaju i wiary.

Drugi takoż wydaje się nam niewątpliwie 
ważny.

Ani uczeni rosyjscy nie projektowaliby 
ani rząd rosyjski nie popierałby rzeczy, któ- 
raby mogła w czembądź uszczerbek przynieść 
rosyjskićj idei politycznej. Archeologia bę
dzie dla Moskali w pewnćj mierze przeglądem 
spuścizny po cy ilizacyach, które ich mon- 
golsko-bizantyńska już rozbiła i jeszcze roz
trąca. Nasze uczucie prawie religijnej czci 
dła pamiątek naszej przeszłości tu nie może 
być wcale zrozumiałe: dla Moskali nasza ar
cheologia jest ciekawością, podobną, jak hi- 
storya przewrotów globu naszego, zadokumen
towanego w geologicznych pokładach, kiedy 
dla nas pamiątki przeszłości nas?ćj są iskra
mi, z których nieci się i podsyca ciągle na
dzieja przyszłości narodowćj.

Most’ale wobec pamiątek naszych staną 
jak wobec wykopalisk z przeszłości niepowro- 
tnćj; my zgodzić się nie możemy na to, żeby 
nas uważano za ostatki jakieś przedpotowe, 
co ze szczętem jeszcze nie były wyginęły, ale 
które wymierają, na wymarcie skazane."

Moskale, uważając się za dziedziców ca- 
łćj Słowiańszczyzny, z zajęciem się będą do
wiadywali o pomnikach naszej przeszło- 
ś c i, ale z pewnością z Dziennikowym 
teoretykiem z Ustronia w tern zgodni, iż „co 
było, nie koniecznie jest uprawnione do by
tu,“ ani w obecności, ani na przyszłość nie 
przyznając odrębności polskićj innćj nad pro- 
wincyonalną, jaką mają Kaszubi, Mazurzy 
itd., odpychając zatem traktowanie archeolo
gii polskićj „w imię polskićj myśli.“ Odpo
wiadają nam na ząrzut: „Towarzystwo Przy
jaciół Nauk, wysyłając delegata na kongres 
archeologiczny kijowski, ¿wie bardzo dobrze, 
co czyni; \ ysyła go nie na to, aby wybijał 
niewolnicze pokłony carowi i caryzmowi, lecz, 
aby zaznaczył na zjeździe ofieyalnie nau
kowym, obecność polską i mowę 
polską.“

Nawet nie przypuszczamy, żeby delegatowi 
z Poznańskiego nie miało być „wolno prze
mówić po polsku, wspomnieć o postępach 
wiedzy polskićj w dziedzinie tak gruntownie 
nie polityczoćj, jaką jest archeologia:“ ależ 
„wystąpienie w charakterze polskim,“ tj. tra
ktowanie rzeczy polskićj przeszłości z uwy- 
datnieniem odrębnego charakteru polskiego 
w obecności i ,,ze świadomością przyszłości “ 
wywołałoby niechybnie moskiewski fanatyzm 
antypolski. Obojętną może Moskalom być 
archeologiomania Poznańczyka jakiego; ale 
traktowanie rzeczy z przeszłości polskiej 
„w imię polskićj myśli,“ „nie wypierające się 
charakteru pokkiego,“ nie może znaleźć chę
tnego ucha na zjeździe „patronowanym przez 
rząd rosyjski.“ A w jakićm położeniu będą 
wtedy Polacy z zaboru moskiewskiego? —

Kiedy Dziennikowi Poznańskie
mu „abstyneneya na tym zjeździe wydaje 
się szkodliwą, a obecność konieczną i po
trzebną, obecność nie politycznćj natury, o- 
becność polska przecież i nie wypierająca 
się charakteru polskiego:“ tedy nam właśnie 
na odwrót nie tylko rzeczą niepotrzebną i
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bez pożytku wydaje się obecność w ogóle 
polska na zjazdach moskiewskich, ale na
wet niepolityczną, niepolityczną dla tego, że 
w straszny dylemat stawi się braci naszych 
z za kordonu.

Najpierw czyż jest w ogóle dla nas po
trzeba jaka demonstrowania polskości swój 
na zjazdach moskiewskich? Niezawodnie, że 
nie. „Obecność polska nie wypierająca się 
charakteru polskiego“ będzie Piłatem 
w kredo rosyjsko-urzędowój umiejętności 
kongresu.

A cóż dopiero mówić o tem, że „dla 
osiągnięcia tego celu“ — żadną konieczno
ścią nam nie wskazanego — ma być „po
trzebny właśnie reprezentant Polaków z in
nych, aniżeli z pod panowania rosyjskiego czę
ści kraju?“

Jeżelić „uczony polski z Warszawy, 
z Wilna czy z Kijowa jest, rozumie się, zwią
zany żelaznym przymusem, jaki cięży dotąd 
jeszcze na ustach, rękach i myśli wszystkich 
naszych rodaków będących pod panowauiem 
rosyjskićm; a Polak z pod panowania czy to 
praskiego czy austryackiego trik możność i 
obowiązek wystąpienia w charakterze 
polskim, w takich naturalnie granicach, jakie 
szczero naukowy charakter zjazdu zakreśla 
czyż rozum polityczny jest w tćm, żeby Po
lak np. z Poznańśkieg) przedsiębrał takie 
konstatowanie niewoli ducha, śięgńjącój wedle 
Dziennika aź do myśli Polaków z* zabo
ru rosyjskiego?

Dziennik spodziewa Się wprawdzie po
rozumienia, jakie to niby na polu archeo
logii „choćby między wrogami nastąpić mo
że,“ jakiego też każę delegatowi poznańskie
mu „w imię polskićj myśli popróbować.“ 
O tćm porozumieniu późnićj. Ale niechże' 
do porozumienia nie przyjdzie, czy w isto
cie „natenczas szkoda Kie będzie po naszćj 
stronie?“

Nie kongresu autorowie sami się skom
promitują, lecz autorowie rady, żeby Polacy 
wzięli udział w kongresie. Nicby nie wadzić 
ła im taka nauka. Lecz co najgorsza,'1 nie
porozumienie pomiędzy „uczonymi rosyjskimi,» 
patronowanymi przez rząd rosyjski“ a pomię
dzy
się

gdym zdążał do Krobi na sprawozdanie poselskie 
jednego z najmłodszych naszych reprezentantów 
w sejmie berlińskim, noszącego to samo nie tylko 
nazwisko ale nawet i imię, jakie przez lat prze
szło dwadzieścia stało na czele każdći naredowći 
pracy i było w ustach wszystkich patryotów, a po 
dziś dzipń z czcią i miłością wspominane jest, 
i hezwątpienia przez liczne jeszcze pokolenia 
w Wielkopolsce wspominane będzie. Bo zaiste, 
zasługi Ojców nie samą tylko chlubę przynoszą 
ich synom, ale składają zarazem na ieh barki 
ciężkie brzemię obowiązku "jeśli juzniewyrówn«^ 
nia, to przynajmniej wstępowania w ślady rodzica. 
Tćm tćż głównie powodowani uczuciem, zaszczycili 
wyborcy powiatu krobskiego młodego Gustawa Po
tworowskiego z Goli mandatem na krzesło posel
skie, przez tyle lat z takićm poświęceniem 
i chwałą przez nieodźałowanćj pamięci jego Ojca 
dzierżone, by mu otworzyć pole do pracy i walki 
za naród, by mu utorować drogę do tego szacunku 
współobywateli, jaki cnota Ojca sobie zdobyła... 
Pan Potworowski przyjął trudny acz zaszczytny, 
mandat, jak sam przyznał w sw$m sprawozdani^ 
z niemałą obawą, a nie przeceniając sił swoich, 
zaufał łasce Bożój, która ,^spiera walczących za 
świętą sprawę“, i „imię Boże" rozpoczął sWój 
zawód obywatelski. To tćż da Bóg, a doczeka 
się owoców swćj pracy i swego w pomoc Bożą 
zaufania!... Zachętą zaś do wytrwania w raz 
obranśj drodze niąćh mu już będzie zjazd dzisiej- 
szy w Krobi, w którym licznie były reprezento-' 
wane wszystkie warstwy KMzego '‘społeczeństwa, 
dowodząc tćm samćrn nie tylko współudziału dla 
sprawy publicznći, ale także dla osoby młodego : 
posła. Dziennikarstwo polskie przedstawiał jeden 
z członków redakcyi Kuryera.

Zebranie zagaił członek wyborczego komitetu ‘ 
powiatowego p. Modlibowski z GeWachowa, po-‘ 
cżćm na przewodniczącego powołano p. Karłów- ' 
ski ego zGrąbkowa, pa sekretarza zaśks.Szczy- 
głowskiego, proboszcza z Skóraszewic. ' ;

Zawezwany przez p. przewodniczącego roz- > 
poczyna szanowny poseł sprawozdanie swe od zło
żenia podzięki wyborcom'» powiatów krobskiego i 
i wscbowskiego za zaszczytne posłannictwo, jakie 
mu powierzono, a podnosząc. ich; zasługę, że je
dnością, zgodnćm postępowaniem i sumjennćm wy
pełnieniem swego obowiązku, umozebnili przy 
ostatnich wyborach świćtbe kandydatom polskim 
zwycięztwo, wyraża nadzieję,' że i na przysłość 
z równą do urny wyborczćj staną gorliwością i po
nowny odniosą tryumf. Mówcą wyznaje otwarcie, 
że rozważając, jak ciężkie jest zadanie szczupłćj 
garstki posłów polskich w sejmie pruskim, gdzie 
głos ich przebrzmiewa zwykle beż ¥ńdn ego'od
dźwięku; jak z owego zadania jedyiiie przez ścisłą- 
solidarność,. która główną Koła polskiego jest spój
nią i siłą i zjednała mu już powszechne nawet

z prawa natury i prawa Bożego. Ten przecież 
wzgląd właśnie jest głównym powodem, że rządy 
zaborcze, które odmienne narodowości gwałtem 
chcą zlać w jeden organizm państwowy, przede- 
wszystkiem pragną pozbawić Kościół swobody 
i uczynić go zależnym całkićra od państwa. Kźąd, 
uczuwszy się po ostatnich zwycięstwach dość sil
nym, by wytoczyć walkę Kościołowi, skorzystał 
zatćm z pozoru, jakiego dostarczyło ogłoszenie do
gmatu Nieomylności, chociaż dogmat/ten żadnego 
państwu nie mo*e przynieść uszczerbku, boć doty
czy li tylko rzeczy wiary i moralności, nre zaś 
stósunku Kościoła do mocarstw. Celem łatwiej
szego dopięcia celu chwycił się rząd znanćj zasady 
<h$ide et impera i począł popierać nowo rodzącą 
się Schizmę, t. z. Starokatolików. Aby ułatwić do 
nićj drogę odstępcom, podał rząd sejmowi pod 
obrady prawo o występowaniu z Kościoła, które 
„miało być pierwszym popędem do bezwyznanio- 
ści.“ — Mówca przechodzi z kolei wszystkie prawa 
majowe i dodatkowe ich uzupełnienia, które cał-

, Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 
właściciela, dóbr von Bethmann-Hollweg radzca zie
miańskim powiatu OberBarnim..... - ’•«as-!

* Poseł Kantak podał, jak się dowiadujemy, wnio
sek do król, prokuratury!, aby ścigała redaktora berliń
skiej Trybuny za znany haniebny artykulik, w którym, 
przypisując pewne morderstwo popełnione w Berlinie 
robotnikom Polakom, zow e ich potomkami Jagiellonów, 
z których dumnymi będą poseł Kantak i jego koledzy. 
Oprócz obrazy p. Kantaka w charakterze posła’ npatrzyć 
można w owym artykuliku i obrazę rodziny pauującćj 
Hohenzollerów, która, jak wiadomo, po kądziśfi niejedno
krotnie z Jagiellonami jest spokrewnioną.f

* Otrzymujemy następujące zawiadomienie:
„Ognisko, pismo red gowane przez p. Franci

szka Kraiewicza, przeszło na własność niżćj podpi
sanego. Od Igo paździeraika r. b. zamyślam takowe, pod 
własną obejmując redakcyą, wydawać codziennie, prócz 
niedziel i świąt uroczystych. Codzienne pismo tanie 
i treścią ogółowi przystępne stało się dziś już potrzebąkowicie wolność Kościoła krępują i zniżają go do . , - - - , . . .

mstytucyi czysto państwowćj. Posłowie polscy wy- ™ ^»"‘nie nmłS%JSSnpJismJ nlSych witych 
stąpili zatćm przeciw onym prawom stanowczo ¡rozmiarów, ma jednak prawo i chce wiedzieć, co się 
i Żądali ich zniesienia. Przemawiali zaś W imieniu i dzieje wśród nas i w ¿wiecie. Ponieważ jest zwyczajem 
Koła gorąco i dzielnie posłowie Czarliński, ks.dr. i dziennikarskim naprzód wyjawiać swojć dążności i my od
Jażdżewski Tbokarski Wierzbiński a min- teg0 zwyczaju uchylic się nie możemy. Pragnąc służyć jazuzewsKi, i nozarSK , W ier ZDinSKl a mia- potrzebom naszym spółecznym, kładziemy sobie za zada- 
nowicie ks. dr. Lespądek, który także zamter- n;e, równie jak to wypowiedziało Ognisko w swoim 
pelował rząd o bezprawne zajęcie przez komisarzy 34 numerze, strzeżenie i rozwój interesów naszego 
rządowych opróżnionych plebanii w Parchaniu społeczeństwa, bez ujmy dla naszej go dno-
i Dusznikach Mówca ctfnip tu kilka znakomi- ?c 1 ?aro dowśJ, » z drugiej strony przyswajanie spo- 1 uuszniKacn. mówca mtuje tm Kilka znaKomi- kczeństwu naszemuzdpbyczy pracy i wiedzy lndzkićj, 
tych ustępów Z mów ks. Resp§.dka, S odwołując w tych, mianowicie gałęziach, które dla skrzepienia nad- 
się na nie, oświadcza: ' ■ wątlonych sił i dalszego pomyślnego rozwoju naszego

I spółecznego mają wartość bezpośrednią i dają mu tę nić* 
„Oto obraz stanowiska, Panowie, jakie zajęło Koło wzruszoną podstawę,* jaką jest prawdziwa oświata

Polskie w obecnćj walce rządu z Kościołem, stanowisko; 
na jakiem stoi naród nasz cały i na jakiem my, 
chcąc odpowiedzieć zanfaniu nam okazanemuj stanęliśmy.

W dalszym tok i przedstawia mówca sprawy 
natury administracyjnćj, w których posłowie polscy 
stanęli po stronie korzyści nietylko caiego Księstwa, 
ale głównie korzyści włościan. Tu obszernićj 
się iozwiódzi nad Ordynacyą drożną, co do którćj, 
jak wiadomo, wyborcy powiatu krobskiego szcze
gółowe okazali zajęcie.

i ma t ery a ln y dobrobyt. Obok codziennćj po
lityki i podawania Wiadomości najświeższych z kraju i za
granicy, rozbierać będziemy w wstępnych artykułach 
kwestye nasze spółeczne, w feletonach zamieszczać: bę
dziemy artykuły, dotyczące, wychowania, ekonomii polity- 
eznćj, gospodarstwa i rólnictwa, ogrodnictwa, przyrody, 
przemysłu itd., objaśniając takowe wedle potrzeby ryci
nami. Równie obznajiniać będziemy czytelników z naj- 
świeższemi płodami naszćj literatury i objawami z pola 
sztuk pięknych, których poznanie podnosi ducha i serce 
i budzi samowiedzę o godności własnego narodu. — Dla 
urozmaicenia treści postaramy się i o humorystyczne od 
czasu do czasu artykuły, nie naruszające wprost osobisto
ści i nie zniżające się do paszkwilów,” Chcemy podawać 

nie mą- 
warstwy

przedmiot . „ __ „
talaie skompromitowałoby Polaków z zaborri praw narodu, w szeregu,'w którym każda jednostka 
moskiewskiego? ” i powinna się czuć zdolną do tćj wałki, jaką bez

Ostatnią a jedną z najważniejszych dla nas
spraw, Jakie W tćj' käÖCücyiTsejmoWĆj poruszono, czytelnikom naszym zdrową karm duchową; 
była iriterpelacya posła B. lubieńskiego, w kał,cj/’L szczegóinićj te
którćj także i ks. dr. Jażdżewski
co do nauczania religii w szkołach naszych w ję-
źykb niemieckim. Mówca bardzo gójąco wykłada, I: * Ksiądz Kubepzak, znany wikaryusz w Borku, ogta-
jak wielką jest krzywdą dla, Kościoła i narodówp- . ?za w Ostdeutsche Ztg następujące pjsmo:
Ści wykład religii, tego skarbu najdroższego obok ' „ »Odezwa otwarta do moich Braci w przędzie!

i z. & L • i J ii -x J u i j Z prawdziwie błogiem uczueiem czyhałem w O § t d e u t-Ojczystćj mowy, W języku całklćm obcym młodo- sehe Ztg z dnia 20 b. m. artykuł wstępny pod ńapi- 
cianym naszym pokoleniom. I W tćj sprawie głosy sem „Rückzug“ (Odwrót). Czuje to sam, mianowicie 
polskie były glosami na puszczy. Ale jak posłowie . W ostatnich czasach, że powietrze, które nam ultrajpopta- 
nasi nie przestaną, nigdy wznawiać protestów ! do- n’zm, co nie jest do. przebaczenia, zanieczyścił, zaczyna.się 

> , . . , . . / , pomiędzy duchowieństwem 1 wykształconymi świeckimimagać. się sprawiedliwości, tak 1 wyborcy, cały na- , i rozjaśniać! Zaprawdę! fmwstaje ruch pomiędzy
ród winien ich pobierać, iść z nimi ręka w rękę, duchownymi na prowincyi; duch.opozycvi .przeciwko upor- 

„I wy Panowie — woła mówca — nie przestańcie nemu .postępowaniu służalcpw-Rzymu (Römlinge) zdaje się 
pracować, domagajcie się bez wytchnienia praw wam budzie. Z najserdeczniejszą radością witam odbyte już 
przynależnych, popierajcie głosy nasze wołaniem, gio- zgromadzenia czcigodnego duchowieństwa w powiatach ko- 
spSm na cały kraj, podawaniem petycyi licznych do sej- ścianskim, wągrowieckim i pleszewskim i piszę się na po- 
mu. Nieeh ,nikt'się od podpisu nie wyiącza, niech widza Stawione przez nie nader, ważne kwestye, wołając głośno 

.......................  ssięciuj 1 z c«eJ piersi: Tak! na czasie jest,

nrzpmawinł spóleczeństwa naszego, którym pisma codzienne dotąd 
1 ’ mnićj były przestępne, ma być Ogniska usilflćm

zadaniem. Stanisław Sczanie cki.„

przeciwnicy nasi, że nie kilkunastu, nie kilkudziesięc
qip ipb łirtwipru w konieczno- ■ nadziei zwycięztwa, ale dla uratowania honoru 

, . S,S lch b0W!em w fObieCZ£° ;i godności narodowćjpodejmuje. Przeważył prze-
ści albo oświadczenia się za „reprezentantem Po-; cież w nim wzgląd, że powołanemu zaufaniem

tanta Polaka/- czemby narzuciło się im ohydę Wspomniawszy na wstępie ó wymownej obro- 
odśtępstwa, a choćby pozorów odstępstwa. nie posła Magdzińskiego, zaczepioiićiJrzeż

Czyż to rzecz polityczna stówiać roda- Nieprzychylne nam żywioły' w iźbić flrawftbśM wy- 
ków w taki dylemat ? " borów w Lesznie, przechodzi mówca wprost dó

Polacy z rosyjskiego zaboru mogą rzecz ,pr?w ^cielńo-poljtycjjnycb, ubolewając, że jęge
Polacy z; rosyjSKie0o jworu mogą tzew k leg§ ks. dr. Reśpądka powstrzymuje choroba, 

swą traktować wyłącznie umiejętnie, nut w razje przeciwnym bowiem byłby bezwątpienia 
z rosyjskich uczonych nie bę‘dzie z pewno- dosadnićj znane owe prawa scharakteryzował.1 
ścią prowokował do manifestowania sięz Pierwszy dowód - powiada ińówca jak pośłiP 
„polską myślą,“
na takich trongr««.^ -j- ~ wanych przez rząd — da
nie może. Polacy z zaboru pruskiego lub na(j prawem o ślubach ej
austryackiego Z dobrej Swfćj woli jadąć W go- n . Małżeństwo; które Kościół’ wyniósł dogodności

ale sta tysięcy narodu żąda sprawiedliwości! Żą, 
dajcie jej dła/uciśnionćj narodowości naszój, żądajcie 
jćj dla praw Kościołowi naszemu przysługujących, za
dajcie zniesienia tych praw, które tak 
nieszczęśliwe wywołały następstwa i grożą nam ruińą 
i rozstrojem zupełnym-

„Sami zaś bątłźmy zgodni ze sobą, aby 
przeciwnicy nasi nie cieszyli się z naszego rozdwojenia 
i nie budowali na ruinach zgody naszój gmachu swćj 
wielkości. Bądźmy braćmi, jak byliśmy dawnićj; łą
czmy się pod jednym sztandarem,
są krwią Matki naszćj słowa:

Oj cz yzna i Wiara!“

Bardzo trafnie i pięknie zakończa nareszcie 
Szanowny mówca swój wywód, że w obronie praw 
naszyęh bynajmnićj nie mamy zamiaru wyłamywać

moi drodzy Bracia!
uznać prawa państwowe bez wszelkiej chwiejności, poddać 
się bez zastrzeżenia prawom majowym! Dosyć długo 
gnębiono i nadużywano nasze katolickie duchowne sumie
nia aż, do zbytku i bez żadnej litości, dosyć długo ude
rzają i popędząła nieubłagalna rózga służalców Rzymu do
brych i łhgódńychgksieży, zmuszając ich wykonywać swe 
wysokie, a aż zanadto często niestosowne rozkazy. Nie
stety ! żałować nalfeży, że tak wielu dobrych i uczonych 
braci pozwoliło Owładnąć i kierować się przez ów beżho-

___ żny (rerruchter) ultramontanizm, że w skutek tego wierni
na którym wypisane księża, którzy w winnicy Pańskićj podług Jego rózporzą- 

; dźeń prawdziwie dobrze i suińiennie pracują, obecnie z po- 
j wodu ich'winnego i chętnego posłuszeństwa prawom pań- 
j stwowym są wyśmiewanymi i wyszydzanymi. Tak, gdyby 

nasi księża Biskupi byli poważną, w skutki brzemienną 
Sprawę Kościoła gruntowńić], bliżej i dojrzalej rozważyli 
i zbadali, a następnie z rządem porozumieć się chcieli, 
bitenczasby pt,aw'a z maja nie były potrzebne, natenczasby 
Kościół nasz jak dawniej zażywał najpiękniejszego pokoju. 
Lecz oni myśleli i wierzyli wraz z równousposobionem, 
ślepo im pósłusznem niższćm duchowieństwem, że szydząc 
otwarcie i stawiając zacięty opór prawom państwowym,

się z pod należnego państwu posłuszeństwa, pamię- 
tnemi słowami swego kolegi, ks. dr. Reśpądka,

tjj1 jwoaj8f8VH winek
„Posłuszeństwo jest zaiste, obowiązkiem wobec rzucą pomiędzy wiśrny lud'ńiebezpiećzną zapaloną pocho: 
........................ " ' ’ en, cnotę tę, chcemy utrzymają się przy wysoko pieniącym się sterze

ścinę moskiewską, żeby uniknąć pozorów ab- Sakęamenti 
po prostu

tu, zostało odarte z uroku świętości i stało się 
kontraktem, nie dającym rękojmi, że będzie

1 1— 4 A- la- ' A X 4 4* .- A X w. 4 A L -a»» __  

rakteru polskiego 
Ale na

potrzebne, kiedy 
nienia#91ro co
poza granicami swego zakresu i narzućaó się zawśze w ońficzu'1 ołtarzy Fańskich i tąm nowożeńcy, 
n« niepowołanych zastępców braci swych 
z za kordonu, których przez to Stawia kię im błogosławieństwo’ ** . ... w A a! ..¿A .1

\ r f aiaMiwu, KWfB uwie osouy uuzguunie.z sod» łą-
iotrzebne, kiedy tyle potrzebnych czeka speł- czy, a które'ma wydać nieskalanych Ojctizny synów*,; ?dla
kioniób Pa en TOvmvślflć sobfb obowiązki k^57?h. Rod-zima, Oj caysząa, B^ośoś.fół trzy nenia? Po CO wymyślać sonie 0U0W‘<t'ŻK1 wielkie i święte są słowa, to małżeństwo było zawierane 
łoza eranicami swego zakresu i narzucać się zawsze w obliczu ołtarzy Pańskich i tam nowożeńcy,

Władzy i pJękną etfotą; dbowiązek ten 
wykónywać; ńiećhftj nie żądają przecież óił nas postu 
szeństwa, będącego przeeiwnśm naszćj naturze i wszel
kiemu prawnemu pócżucin! Niechaj nie żądają od‘nas 
braku charakteru i służalczego ducha! Panowie! Strąci
liśmy wielb, 80 człowiekowi drogiego jest na ziemi, po
zostały .nam jednakże trzy jeszcze drogocenne dobra: 
taił ość» prawdy, nieposzlakowany na
rodowy charakter i wierność dla na- 
szy eh Ołtarzy. Dóbr tych nie oddamy za nic, 
nimo gróźb z góry i pokus z dołu! Naród, który nie

w konieczności prawie nieunikniónćj skom 
promitowania się albo wobec rządu, albó' wo
bec narodu?

Aczkolwiek mówca nie wątpi, że żaden do
bry katolik i Polak nie zaniedba wzorem ojcow 
i dziadów obowiązku religijnego przy obrządku 
ślubnym, przecież przez wzgląd, że nowe prawo

ńiedostępnćj żądzy panowania. Niejedno już nieszczęście 
i zgorszenie, niejeden rozbrat podobny opór już wywołał, 
którfe tó złe przyszłość zagoić' będzie tausiała. Wogóle 
zachowuje się dobry zresztą Ind bardzo spokojnie, widząfr 
dobrżĆ, że rząd, który się'b jego dobro stara i troBzczy, 
nie narusza jego wiary, jego Kościoła i jego świętości. 
To , pochwały godne zachowanie się jest dowodem zdro
wego jego rozumu i poglądu na stosunki obecne. Czci
godni Bracia! nie poż«ółtay się przCz niego pod tym 
względem zawstydzić, my, którzy mamy być jego jasnćm 

:dćadzS swój wiary, może być prześladowanym, ale zbez< $wja»Jein * zdrową solą! A zątem wołam dziś j^kzawsze, 
tzesżćzóhym _ nigdy! ‘ . najniższy potaiędzy Wami, z wysokości mojej Boreckiej

(Huczne oklaski) , ćtolicy: „Nunc ćst tempąs acceptabile, fratres. .Teraz jest
„ , ' , na czasie, Bracia, ażebyśmy powstali, z naszych posad.
PrZ0WOuHl.CZ^cy, bior^C nssumpt Z po- ‘ Zgromadzili si§, obradowali i postanowili’ stałą uchwałę 

wyższego sprawozdania, które świadczy, z jak wiel- pod .yraglę^em tego, co nam czynić należy i co nam i lu- 
tiemi trudnościami posłowie polscy mają w sejmie j03Tć.5ilrj'^SŚ? ku prawdziwemu dobru i zbawieniu posłu- 
itilskim do walczenia, wznosi okrzyk na cześć Kola tli T^¥l1?iy?/?iJastra,s/y<i 1 ,nie. ujeknijmy
’ojskiego w og$e, a na posła Gustawa Potworo-

Te dwa powody już dość stariowcze są daje sposobność obojętnym 'do wyłaplywania się 
przeciw udziałowi Polaków z pod zaboru z P°d prawa Kościoła a1 nawet do zawierania niał- 
pruskiego i austryńckiegó w kongresie mo- ż^stw mięszanych, wprostPprzez Kościół potępio- 
F,. ,? J O nycn^ a u nas grożących jeszęjte wynarodowieniem
SKiewskim. # . domowego ogniska, głosował wraz z swymi kole-

Nie mniejszej wagj nastręczą nam ś'ę gami i z Centrum przeciw ślubom cywilnym, 
z rozbioru tego, co w drugim ’ siyym artykule Następble wyjaśnia mówca óbśzerńićj kwe- 
wypowiędział Dziennik Poznański;“ st^ Ordyriacyi powiatoWćj, w którćj, jak wiadomo 

przemawiał w sejmie poseł Wi er zbiński, wyka-i 
zująCj jak i w tćj sprawię dążono widocznie do 
upośledzenia narodowości polskićj. Los projektu; 
wypracowanego przez posłów niemieckich z Księ- 

KORESPONDENCYE KURYERA ‘POZNWŚKtóGÓ stwa a przełożonego rządowi, nie jieśt dotąd znany,
* ; F przecież w każdym razie obowiązkiem naszym jest

nie zasypiać pola i wszystkie wytężyć środki agi
tacyjne, by się ,od rządu domagać nie łaski, ale

_ ... , x, .. tego, co nam się należy, jako poddanym, którzy
Jeśli na każdym prawym synu Ojczyzny cięży nietylko naszćm mieniem, ale i naszą krwią popie- 

obowiązek mężnego stawania w jćj obronie, o ileż raó rząd musimy, ’
większym jest ten obowiązek dla spadkobierców Powracając do praw majóWych, podnosi 
zasłużonego w kraju imienia, wielkićj obywatebkićj mówca, że Kościół zawsze i wszędzie uznawał 
cnotyI... Ta myśl nasunęła mi się mimowoli, i szanował każdą narodowość, jako wynikającą

śię możebnych przeszkód ze strony ultramontariów! Liczba 
ąasza.—- przyjaznego państwu duchowieństwa — nie jest 
białą i, nie należy jej lekceważyć. , Piła, Gniezno, Poznań, 
Borek, Kościan,, Wschowa, Obra, Bledzew posiadają swych 
wiernych państiru, i mam lińdźieję, że, jeżeli przyjdzie do 
próby, znkjdziei się jeszcze znaczna liczba i w danym razie

tyskiego w szczególe. C)krzyk ten powtarza zgro
madzenie trzykrotnie. Następnie zapytał Przewo
lni cżący Wyborców, czy zgadzają się na propo- 
tówme przez posła swego podpisywanie petycyi 
i zniesienie praw majowych i językowych, na co 

. ednogłośnie odpowiedziano potakująco, peczćm po
siedzenie zostało zamknięte.

Przed rozejściem się, .raczył jeszcze p. Po- mowńie udowodniłoby, że, jak w katolickiej Austryi i in- 
ilaski, obywatel z Gostynia, kilku szczeremi, k by eh. niemieckich krajach, tak tćż i w protestanckich Pru- 
serca płynącemi słowy uznać Kuryera i Orę- 8?ck katolickie duchowieństwo tym samym, prawom po

ystarczy do wykonywania pieczy nad duszami. Gieszył- 
m się jednakże niezmiernie, gdyby całe katolickie du-

K Krobi, 23 sierpnia. 
(Sprawozdanie posła Gustawa Potworowskiego.)

ąłu8znćm być może i musi, że i w Prusach obowięznje nas 
wszystkich ta sama zasada Zbawiciela: „Oddajcie cesarzo
wi, co cesarskiego, a Bogu, co boskiego.“

Przy najserdeczniejszćm pozdrowieniu 
Wasz wierny brat w urzędzie 

Kubeczak, wikaryusz. 
Borek, 23 sierpnia 1874.“

Ks, Kubeczak zatćm uzuaje i pochwala tych księży, 
którzy nie podpisali adresów i którzy agitują przeciw pra- 

Po zebraniu. przyjmował ks." dziekan Tafelski wowitćj wjadzy kościelnćj! Zaiste, ta pochwała publiczna 
grono obywateli i duchowieństwa a staropolską «er-
bcsnolc, w goicfnnym swym domu. • W więzi.,!, «.i».,. Jg0 I,„dl

w zeszły czwartek jeden z więźniów (szewc) z dachu na po
dwórze i tak się poranił, iż go musiano odesłać do la- 
iaretu miejskiego, gdzie jeszcze w tym samym dniu umarł.

* Aresztowano wyrobnika, który zaczepił posteru
nek przy nowym arsenale,

lownik a, jako walczących dzielnie za Wiarę i Oj 
;?,yznę, wskutek czego również trzykrotnym wiwa- 
;em powitano niezasłużonego Waszego korespon- 
lenta, za co publicznie za waszóm pośrednictwem 
ikładam dzięki wybercońl powiatu krobskiego, przyj- 
: nując, że nie osobie mój ale sprawie, którćj wspól- 
i iie bronimy, poświęcono ów okrzyk.
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* Naezelny prezes p. feienther powraca dziś wie
czorem do Poznania z objazdu zachodnich powiatów 
i uda się, jak się dołfiadujeiPosenerlZtg, w nadcho- 
dzecy czwartek w obwód rejencyjny bydgoski.

‘ »Towarzystwo p. Kalicińskiego dam w piątek 
w Ogrodzie ludowym jako pierwsze przedstawienie: 
.Mieszczan i kmiotków“ Gwozdeckiego. Sztuki akroba

tyczne urozmaicać będą przedstawienia.
* Radzcą ziemiańskim na powiat bukowski miano

wano, jak donosi Kr eu z Z tg, radzcę ziemiańskiego1 p. 
Bischof z Strzelina (Strehlen). W jego miejsce wy
siany być ma asesor rejencyjny pan Zaehariae, obecnie 
administrator powiatu bukowskiego, do Szląska.

* W protestanckim seminaryum nauczycielskiej 
w Koźminie odbywał się od dnia 17 do 21 b. m, drogi 
egzamin tymczasowo ustanowionych nauczycieli pod prze
wodnictwem radzców szkolnych, pp. Polte i.Jaeckel. Po
wołano nań 26 nauczycieli, pomiędzy nimi kilku z Pozna
nia. Z tych dwóch usunięto od egzaminu ustnego z po
wodu, nadesłanych złych prac piśmiennych, do których te- 
mata sami sobie wybierali, a jeden się nie stawił. Z po
zostałych 23 złożyło egzamin 21, dwóch natomiast prze- 
padło.

* Przy flimnazyum w Pile składa obecnie 5 pryma- 
nerów egzamin dojrzałości. Prace piśmienne już są ukoń
czone, egzamin zaś ustny odbyć się ma w pierwszych 
dniach|września.

* Kościół w Krobi został staraniem i nakładem ks. 
dziekana Tafelskiego wspaniale wewnątrz odnowiony., 
Jest to bezwątpienia jedna z piękniejszych świątyń,ja- 
kie Księstwo posiada

♦'Ksiądz Pyszka, b. wikaryusz w Pile, który opn- 
cił swoją posadę wikarego w Pile i oddał się dodyapo- 

zyeyi rządowi pruskiemu, nie został przez tenże rząd 
przyjęty, o czem ministerstwo Kalka zawiadomiło gę 
w piśmie wcale niepochlebnie się wyrażającśm. Ksiądz 
Pyszką po takićm dictum acerbum przystał podobno 
wprost do Reinkensa i udał się do nowego mistrza i pana 
swego. ;Gaz. Tor.)

* Kalendarz. Jutro, w środę dr.ia 26 .sierpnia, 
Zefiry na męczennika. Wschód słońca o godzinie 
5 minut 1; zachód o godzinie 7 minut 9. Długość 
dnia 14 godzin 1 minut.

W-padki historyczne. Dnia 26 sierpnia 1601 
pobicie Szwedów pod Rygą. — 1733 otwarcie sejmu 
elekcyjnego.

(?) Cłnłezno, 23 sierpnia. (Panu Klepacze- 
wskiemu.) Pan Klepaczewski, b. syndyk zwiniętego 
kolegium konsyatorskiego Arcybiskupiego, a obecnie pra- 
wa ręka pana komisarza rządowego w Gnieźnie, napisał 
sprostowanie w „interesie Kury er a“, a w gruncie we 
własnój obronie.

Na jego zwroty i rady sarkastyczne nie odpowia
damy, tylko, rzeczy się trzymając, przypatrzmy się jego 
pismu. Myśmy twierdzili, że rzeczy ważne, akta 
żydom sprzedano, pan KI. twierdzi, że kwity kasowe, 
formularze itp. rzeczy n i e ważne sprzedano po ści- 
słćm przejrzeniu (?), r oz g a tu n k o w a n i u. Do
brze. Nas poinformowała osoba wiarogodna, prze.ciw i o 
którój mamy zaświadczenie pana Klepaczewskiego, że 
nieważne papiery sprzedano. Złośliwy powiedziałby, 
że jedno i drugie stać się mogło i każdy z nas będzie 
miał słuszność, zwłaszcza, że pan K. nie twierdzi stano
wczo, że „tylko“ te papiery małoznaczące zbyto z wy
kluczeniem innych. Mogły więc byc ra%em papiery wa
żne i mniej ważne i przez to. twierdzenie oby
dwóch usprawiedliwione. Wszakżeż nie myślimy chwy
tać sie takićj formalnij różniczki. Zastanowię się sine 
ira e't studio nad osłabieniem mojego twierdzenia.

Nas uwiadomiła osoba szanowna, że w konsysto- 
rzu najrozmaitsze akta sprzedawano żydom, że ci po 
uiicach skwapliwie, ciekawie w; nich się rozczytywali. 
W kwitach zaś kasowych któż się rozczytuje? Pisze pi 
KI., że papiery „po ścislóm przejrzeniu“ sprzedał za
stępca rendanta, Zależy na tern, kto ściśle przeglądał, 
c/y ów zastępca rendanta, czy też kto inny. Zależy na 
,tćm wyjaśnieniu, bo, jak nam zaręczają, znajdowały 
się właśnie w tym lokalu kasowym księgi 
protokólarne konsystorskie, korespon- 
deneye władzy duchownćj, księgi bene- 
ficyalne, notaryalne i inne pośpółu z formula
rzami kasowemi, jako nie dające się pomieścić w archi
wum konsystorskiem. Zastępca rendanta skoro klasyfi
kował, nie znając się na tćm i? uważając je owszóm za 
balast, mógł był je policzyć jako resztki „der ultramon- 
tanen Wirthschafi“ dla synów Iiraelowych.

Do tćj chwili nie miałem sposobności wyszukiwać 
corpus delictiw kramach żydowskich, ale na chu
ciach nie zbywa do tego. CÓfnę jednak doniesienie moje 
pierwsze, skoro pan Klep, dobitniej i z równą jak do
tychczas skwapliwością oświadczyć raczy:

1. Czy te papiery i księgi w lokalu kasowym 
znajdujące pan K. osobiście rozgatunkował; 2. czy w 
razie pan K. pominął wspomni iXS
i księgi; 3. czyb’y dT» AjO-ł
go autenty czn e go „spi su 
katnie napomykając,
nazywa, bo ten właśnie więcćj objaśni lub poka 
niż gołosłowne zapewnienie. Zastanawia bowiem, że 
,jeden stos“ prostych niepffiydatnych formularzy na tak 
długim mieści się spisie.

Tyle co dę rzeczy ; a teraz zwfącrjąc się do mo
tywów, jakiemi psin Ki sprzed’.ź zasłania; wieleby po
wiedzieć się dało. Sprzedaż motywuje pań KI. tćm, ŻB 
dawniejsze ' urządzenie pie odpowiadało „przepisom pra
wnym kasowym“, na có „systematyczny porządek“ ad- 
ministracyi pruskićj zezwolić .nie mógł. Tu ostrze kry- 
' ’ ' ' -- -- j-—¡-i—- —-j- >-•—«-.¡etne właśiłie natyki ubocznćj na dawniejsze rządy kości 
głowę krytyką spada, bo jego obowiąz! 
dyka było przesńfźegać prawnych przepi

jako syA-

dzićj, że przez długi czas był tS8że rewTżorem'k; 
konsystorskiej Kto zaś przez długi szereg lat urzędo
wania nie odzywał się, aez był wdrożony jako pruski 
urzędnik do tyle przeceń sławionego porządku „pod ka
żdym Względem“, ten dziś przynajmniej ”sprostowaniu 
niech o ten punkt nie potrąca nie w Kuryerowym,

: „we własnym interesie“, 
two się może odsłonić pod

wa ła-i

SSerlhi, 24 sierpnia. [N.ordd. A lig. 
o procesyach. — Hr. Ha,tzfeld.] Nordd.

Zt g wypowiada przekonanie, że środki przed- 
pięte zfe strony rządu przeciw procesyom, ko- 
nym pochodom itd. wywrą zamierzony skutćk 
zyczynią się dó tego, by „nadużycia“ sprowa- 

do znaczenia mniejszych rozmiarów. „Wy
starczą ku temu celowi, — mówi orgap księcia 
kanclerza — jeśli istniejące prawo o stowarzysze
niach,z zawartym w nićm przepisem, że. tylko pro
cesje itp., urządzone w sposób zwyczajem uświę
cony, nie podlegają przepisom prawa, zostanie

przy takich sposobnościach, zwłaszcza jeśli z góry 
do tego jest upoważniona, par trop de żele, nieraa 
może wywołać przez aresztowanie w meie pro- 
cesyi silne, a niekiedy krwawe zaburugia.

Hr. Hatzfeld, który dotychczas był tylko nie-' 
mieckim pełnomocnikiem dyplomatycznym przy 
madryckim rządzie, wyjechał przed kilku już 
dniami do Madrytu, by tamże złożyć w ręce pana 
Serrano pisma uwierzytelniającego jako posła nie
mieckiego,

Partykularne usposobienie w trzech króle
stwach do niemieckićj Rzeszy wcielonych, Saksonii,' 
Bawaryi i Wyrtembergii, nie dają zasypiać działa
czom berlińskim. W najnowszym czasie . pjęrunują 
berlińskie dzienniki przeciw dworskim sferom dre
zdeńskim, które zmusiły do dymisyi dyrektora 
wojskowćj muzyki p. Girod z powodu, że brał 
udział w uroczystościach berlińskich i poczdamskich 
na cześć rocznicy zwycięstwa pod Sadową. Teraz 
pódejrzywają w tych samych kołach berlińskich, 
niewinną, ze wszech miar podróż króla Ludwika 
bawarskiego do Paryża, że ukrywa ona w sobie 
tajne polityczne cele.

* Wamaw«. [Kandydaci do.dóbr 
kościelnych. — Okólnik ministra 
spraw wewnętrznych. — Prośba 
unitów do cara. — Nowe ciężary.
— Szkoły ludowe. — Co utrzymu
je włościan przy reszcie narodu?
— Nowe rozporządzenie.] Q do^ra kra
kowskiego duchowieństwa, przeszłe na własność- 
skarbu rosyjskiego na mocy konwencyi zawartćj 
z rządem austryackim, panuje, jak donosi kores
pondent z Królestwa Polskiego do Gaz. Nar., 
wielka konkureneya. Mnóstwo osób wojsfeĆWyrai 
i cywilnp-urzędniczych, o różnego rodzaju zasłu
gach i protekcyach, stara się o donacye z nich. 
Niektórzy z aspirantów tych utrzymują, ż© dona- 
cyi tych są już pewni; chociaż z drugićj Stroby 
chodzą znów wersye, że między ministrami spraw 
wewnętrznych i skarbu toczy się spór o warunki 
sprzedaży tych dóbr przez licytacyą Minister

ććm Wszystkićm, co dotyczy reliuii i oświaty, 
ostatniefc czasach wysąło narrr-Rład rozjiorrą- 

rsselteie dr"'.' óucławne wyznania 
nymto-MolR&ieeo, c"?x>tdy treści tójprostazćj 

n»j»£k‘"’SBĆj eajętości rezed wydrukowaniem
posyhww Co specya&ćj ce&zory w Petersbur
gu. Botyehczrs ^starczały cenzur.:, duchowna w 
konsystowB i Łomitet cenzury rsrssrwokićj, dzia-

u

siadać powinien. Nowe prawo wydanę w raku 1870 
ograniesyło już wysokość, flo jakićj banki miejskie mogą 
wnioski przyjmować; suma ich nie powiana przewyż- 
sznć. dziesięć razy wziętego kapitału zakładowego i re, 
zerwowego. Przepis o ilości gotówki uzupełniłby ustawę- 
i przyszłość pożytecznych instytucył zabezpieczył.

Z cyfr i pozycyi wyżej przytoczonych poka
zuj© się, że banki miejskie w cesarstwie zakres 
swoich czynności znacznie rozszerzyły i działalność

łająęy z tatą przecież energią pod przewodnictwem 'ich ożywia gospodarstwo krajowe w różnych kie-

spraw wewnętrznych w celach molRycznycl 
je sprzedawać tylko iprawosławnym 'i ęWa, 
na długoletnie wypłaty, minister zaś skarbu dla 
finansowych względów ma nie chcieć ograniczeń 
i przywilejów przy licytacyach.

Ponieważ Królestwo Polskie pod względem 
poboru wojskowego zupełnie odmiennój ulegało 
ustawie od panującćj w cesarstwie, młodzieży tćż, 
zostającój w wieku konskrypcyjnym od 18 do 24 
lat było z&bronionćm przenosić się do cesarstwa. 
Z wydaniem nowćj ustawy wojskowej, ujednostaj
niono warunki zaciągu wojskowego w Królestwie 
i cesarstwie. Obecnie Dziennik Warszawski 
ogłasza okólnik ministra spraw wewnętrznych, w 
którym zawiadamia, że już nie ma żadnćj pódsta 
wy do zabraniania męzkićj ludności, rodem ZoKró- 
lestwa, przenosić się do ces rstwa.

Przegląd Lwowski donosi, że w czasie 
przejazdu cara przez Warszawę wysłańcy unitów, 
nie dopuszczeni do widzenia cara, zdołali przecież 
podać prośbę za pośrednictwem jakiejś kobiety. 
Prośba ta, odrzucona przez cara, ma być hastę 
rającćj osnowy:
Najjaśniejszy 1 Najpotężniejszy Monarcho, Cesarzu Wszech 

Rosyi Aleksandrze II.
My niićj podpisani włościanie obrządku unickiego, 

zawsze byliśmy, jesteśmy i będziemy najwierniejszymi 
ymi Wsszój Ceśarskiój Mości, Wielkiego naszego

Monarchy i Oswobodziciela, i czujemy najwyższą wdzię
czność za wszystko, coś dla nas w swej mądrości dobrego 
uczynił. Ale ufamy tćż w Twoją sprawiedliwość Milosci- 

Mon&rcho i dlatego śmiało udajemy się do podnóżka 
ego Tronu.

My Unici dyecezyi Chełmskićj, jako stanowiący 
jedność z Kościołem rzymsko katolickim, a tylko różnią
cy się obrządkiem, mieliśmy zawsze biskupów zatwier
dzonych przez jego Świątobliwość Papieża. Obecnie dye- 
cezya nasza jest osieroconą, ,a dzisiejszy jćj hdministra- 

„____przyszło d(
nieszczęśliwego krwi rozlewu. Do obrządku naszego pfzy. 
wiązani'jesteśmy, i tak jak go od ojców naszych przyję
liśmy, tak go chcemy nienaruszonym ¿przekazać dzieciom, 

»oby, nam przyszło przez najkrwawsze próby przeeho- 
ć. Podnosimy przeto prośby nasze do Twego ■ Nsjjs- 

śniejsży Panie tronu, aby dyeoeżj®feh8łtóka mogła być 
obsadzoną przez biskupa, zatwierdzonego przez Stolicę 
Apóstolską, aby nikt okrządku djtezęgo naruszyć .nie 
śmiał Tq co było złego dotąd, działo siężapewne bez 
Twojćj wiedzy N. Panie, bo kto mą w-swojćm ohszęjpćm 

ąństwie tylu niechrześciaU i pozwala, aby każdy chwalił

h£e!
ióta

j pułkownika "Ryżowa. Obecnie, gdyby kto pragnął 
w Warszawie wydrukować prsypuśttiy Ojcze Nasz, 

'musiałby tę odwieczną modlitwę przesłać aż do 
cenzury Petcrsburgshiój i to broń Boże nie w od- 
ibitćn, ale w rękopiśsnie. Ciekawa rzecz, czy owa 
cenzura z nad Newy nie wymaże czego z „Wierzę 
w poąa‘y, albo,czy nie zrobi jakich wiernopoddań- 
czycli dopisków. Dotychczas ograniczano się na 
zamieszczaniu w każdćj książce do nabożeństwa 
.modlitw za cesarza, obechie zapewne coś więcćj 
.chcianoby zrobić.

’ * S*eter#burg. [Banki miejskie.] 
Lud rosyjski przewyższa, jak to ogólnie już uznano; 
inąe ludy słowiańskie tak co do zdolności, jako tćż 
energii i wytrwałości w tych sprawach, których 
pelem jest zysk materyalny, pieniądz. Tćm tćż 
wy tłómaczyć sobie możemymwę. zamożność mieszczan 
(kacapów) i włościan rosyjskich, którzy mimo ucią
żliwych podatków, ucisku rządu i ździerstw urzę 
•iników, nie posiadając nawet ksiąg hipotecznych, 
bez porównania lepszym cieszą się dobrobytem od 
ludności miasteczek i wsi polskich i ruskich. Cie
kawe szczegóły co do banków miejskich w cesar
stwie rosyjskićm podaje Goniec Urzędowy, 

które w niejednym punkcie posłużyć inogą jako 
wzór dla zakładających się banków po miastach 
polskich, które przecież, jako zostające z bliższych 
i od-dawna w bezpośrednich stósunkach z 
Zachodu, winny były już dzisiaj posiadać wysoko 
rozwinięty zmysł na polu urządzeń ekonomicznych.

. Banki miejskie rosyjskie wcale nieliczne 
i działające w szczupłym zakresie istniały według 
wspótanionego dziennika w niektórych miastaęhod 
doić‘dawna; streszczenie ich ustaw służyło za za
sadę do ułożenia w Rosyi ogólnćj ustawy dla po
dobnych instytucyi w roku 1853, która tym spo- 
obem czynności banków miejskich w dawnych 
zczupłych granicach zamknęła, ograniczając je do 

pryłącznic jednćj gubernii. Prawo z róku -1882 
Ograniczenie to stanowczo usunęło, dozwalając pro- 
prądzić opępącye bankowe w całćm cesarstwie ro- 
śyjskićm. Od tego tćż czasu banki miejskie wzra
stać poczęły -z niezwykłą szybkością tak co do 
liczby jak i wielkości swoich obrotów.

Już s końcem roku 1872 liczono, pisze Goniec, 
w ctóśtwie 'Banków miejskich 236, w roku 1873 zało
żono 15, obecniA jest ich tedy 251. Z tej liczby 2,>5 
przeijśtawiło jńż rachunki za rok uplyniony Ogólny ob
rót -Wynosił 516 mil.; kapitał zakładowy 13 mil.; kapitał 
rezrrwoWy 2,257;OÓO, zysk 9,210,000. Pokazuje się z cyfr 
szczegółowych, że mowa tu jest ó dochodzie brutto, i to 
tylko cżynnój słrony. Według ustawy zysk otrzymany 
w bankach miejskich rozdziela się na trzy części: pierw
sza śłujy na pokrycie rozchodów, drugą wpływa do kasy 
miejskić; (gtlyż miasto daje solidarną porękę całćm swśm
mieniem za czynności banku), trzecia idzię na powiększe
nie kapitału nakładowego i rezerwowego.’ ' Sńina kasie 
miejskiej przypadająca dzieli się znowu na trzy części: 
jedni zasila fdńdttśzC miejskie, druga kasę dobroczynno
ści, trzeć]» idzie na szkoły. Otóż z przedstawionych ra
chunków pokazuje się, że z owych 205 banków oddano 
kasom miejskim i dobroczynności 1,146,909 rt, , Zkliczono 
do (kapitału zakładowego 1,512,259 rs„ do rezerwowego

Fw,

412,559 rs., adminiatracya kosztowała 
3,720,078 rś.

Brakuje zaś do mniemanego zyskuj 5,490,000 wy
płacone były jako procent należny właścicielom wnio
sków, od wypożyczanych przez nich sum i nigdy do 
aiysków liczone być nić mogą. W każdym razie roęzny 
zysk wynosi ^3 pret od kapitała zakładowego, jest więp 
bardzo znaczny. Zauważyć tu jeszcze 'wypafla, że koszta 
administraoyi są nkfizwyczaj małe, Wśreąnie 3,162 rub. 
wynoszą. Bank miejski zostaje pod zarządem miejsco
wej municypatności, wysokich pensyi nie płaci; jago dy
rektor zwykle nie bierze nawet żadrićj. Zarząd składa

runkach. Przyjmują wnioski i za pieniądze z te
go źródła płynące skupują weksle, pożyczają na 
zastaw papierów publicznych, na towary a nawet 
kosztowności; tym sposobem oprócz usług, jakie 
zwyczajne banki oddają, zastępują jeszcze kasy 
oszczędności i lombardy. Dając pożyczki na za
stawy nieruchomości tak miejskich jak i wiejskich, 
przybierają charakter towarzystw kredytowych; ich 
poastäwa, solidarne poręczenie mieszkańców mia
sta, Ötäje się węzłem łączącym ihateryalne siły 
okóliisy i praktyczną szkołą interesów. Organiczna 
ustawa banków miejskich, nie pozwala im speku- 
OWĆ' ha papiery Wątpliwych wartości, ani na kurs 

wfeksli, ahi wdawać 3ię w jakiekolwiek operacye 
z grą giełdową spowinowaćone.

* Wiedeń, 22 sierpnia. [Sejmy kra- 
owe: — W sprawie „stronnictwa katolic

kiego.“ — Podróż cesarza do Czech. — 
Cerkiew rosyjska w Pradze. — Donie
sienia potoczne.] W zeszły czwartek otwarte 
zostały sejmy krajowe w Gorycyi, Grädysce i la
tryn Przyspieszenie otwarcia powyższych sejmów 
nastąpiło»;ze względu na winobranie, zkądtćż spo
dziewać się można, że czas ich trwania będzie 
irótki i nie przekroczy czterech tygodni. Taki 
sam termin zapowiadają tutejsze pisma dla wszyst
kich innych sejmów, chociaż, gdyby nawet Rada 
państwa zebrać się miała końcem października, 
nieby nie przeszkadzało przedłużeniu sćsyi sejmo- 
wćj do.sześeiń tygodni. Gzas przypuszcza, że tyle 
przyuajmriićj czasu przeznaczą dla obrad sejmu 
lwowskiego.

Pogłoski o zamiarze utworzenia w Austryi 
stronnictwa katolickiego na wzór centrum w par
lamencie berlińskim nie ustają bynajmnićj krążyć 

ust do ust, z pisma do pisma. Dzienniki tutej
sze zapewniają o toczących się w tćj mierze na
radach pomiędzy kardynałami Rauscherem a Schwar- 
zenbergiem. Czas powiada, że gdyby zamiary te 
doszły do skutku, powinnyby pociągnąć za sobą 
wpjście do Rady państwa tćj części opozycyi pra- 
wno-po!itycznćj, któraby zechciała przejść z obozu 
narodowo-czeskiego do stronnictwa katolickiego. 
Spowodowałoby to ważny zwrot w stanowisku Cze- 
bhów, tćm więcćj, gdy młodoczesi skłaniają się 
również do polityki czynhćj dla swych liberalnych 
znowu opinii. Kwestya wszakże polityki czynnćj 
będzie niezawodnie największym.szkopułem porozu
mienia się z Czechami, o który mogą się rozbić 
usiłowania utworzenia partyi centralnćj katolickićj 
bez Względu na przekonania polityczne.

Półttrzędowcy tutejsi zapewniają na wyścigi, 
że w programie podróży cesarskićj nie masz bynaj
mnićj mowy o „celach politycznych.“. Zapewnia
nia te '4— powiada Vaterland — nie są może 
zupełnie zbytecznemi. Dnia 7 września bowiem 
przyjmowany będzie cesarz na starym zamku kró
lewskim Hradczynie przez duchowieństwo, szlachtę

dnia zaś następnego przyjmować będzie ce-

nieszczęśiHegO krwi rozlewu. Do obrządku naszego pfzy. bezpłatnie P 8A?Je

'ana Boga podług swego 
liłby na ucisk nas chrześ- 
wierzymy i dla tego ninieiśz<
składamy, ' JiułdOBW

- Wierni poddani,
następują kilkotysiączne podpisy), 

ciężary czekają obywateli ziem-Nowe
Skich. W ostapńich cząsąch, przeprowadziło, jak 

, donosi tutejszy korespondent do C z as u, wielu 
raw komisarzy włościańskich na zebraniach gminńych 
:!'f decyzyą, iżby opłata, na utrzymanie szkółek elmnen-- 

tarnych wioszona, była przez mieszkańców gminy 
nie jak dotąd w stósunku posiadanych kominów,
ąlę odpowiednio, do obszarów gruntu. Cigjary 

1 głównie na obywateli ziemsIićH,

by położyć granice po- 
W rozporządzeniach,

bezwzględnie zastósowane, 
czynaniu ultramontanów. W rozp 
które z powodu tego mają zostać wydane do władz, 
zwróconą zostanie, jak słychać szczegółowo uwaga 
ich na to, by zapobiedz znięważeniom, których się 
dopuszczano dotychczas przeciw osobom niebiorą- 
cym udziału w procesyach i innowiercom. Wła
dzom policyjnym ma zostać polecone, by przeciw 
takim wybrykom njetylko natychmiast występowały, 
lecz nawet sprawców podobnych ekscesów areszto-

lęc spadną głównie na oDywateii ziemsmcn, a 
ętnie byłyby przez nich ponoszone, gdyby one 

szły na oświatę krajowi i narodowi przydatne. 
Tymczasem w Sokółkach tych uczą, jak wiadomo, 
dzieci włościańskie języka rosyjskiego i morałów, 
skierowanych do obudfcćnia . uęSttć wiernotpoddańjk 
czych albo krańcowo-socyąlnych. Okropnćm jest-- 
pisze korespondent — dla-jbńców wojennych, gdy 
muszą własnemi rękami sypać szańce nieprzyja 
cielowi, ale dla myślącego człowieka czyż nie bo- 
leśniejszćm jest łożyć ciężko zapracowany grosz na 
utrzymanie zakładów, przeznaczonych w zasadzie 
do szerzenia wśród ludu moralnego zepsucia i za
bijania śladów uczucia narodowości.

Ostątnjćm ogniwem, trzymającćm włościan 
przy reszcie narodu, jest — pisze korespondent — 
ireligiś-. Ogniwo to niezmiernie silne i ani wysjłki 
■MBzyśtkich komisarzy włościańskich, ani zbrojna 
moc nic tutaj nie poradzą Sprawy z unitami 
przekonały o tćm najlepićj. Rząd nie traci jednak

)3to»ąpek zysków osięgniętycłr w upłyńionyin roku 
do kapitału zakładowego, przedstawia wielką rozmaitość.
I tak: bank'w Tomskn z kapitałem 331,000 rs. dal czy
stego zysku 19.200 rs. a więc niecałe 6 pret.; bank ja- 
ranski 'ż kapitałem 11,842 pfźyiniósł 3,308 czyli? 29. pfćt, 
PódobUe różnice Wynikają z bafdzo wielu przyczyri, 
¿łÓwńić jednak umiejętne kięrownifetwo i'‘skala miejsco
wych potrzćb na nie wpływa.

Wnidski złożone W owycb 205 bankach miejskich 
w ciąg» upłynionćgo roku wynosiły 47 milionów rnb;, 
skupiono; Weksli na 133i-inA rub.; wypożyczono na” za
staw różnyćh papierów publicznych, kosztowńowści i nie- 
ruchomości 35; mil. rs. Z końcem roku znajdowało się 
w bankach miejskich: Skupionych weksli na 76,992,735 
rs, wszelkiego rodzaju zastawów na 30,933,239 rs-, ra
zem 106,924,981 rs. Należało się wnioskodawcom 
rs., kapitał zakładowy i rezerwowy 15,193,326 rs., ragę®-

Goi$kka tedy wynosiła trzy miliony. Ponieważ 
jedhak kapitał rezerwowy banków miejskich powinien 
byĆ złożony w banku państwa, lub Umieszczony W pag 
pierach procentowych rządowych,: to po jego potrąceniu 
pokazuje się, że gotowizna wszystkich 205 banków z koń
cem npłynionego roku wynosiła 754,000 Mbll. Sdma tti 
w obec 94 milionów zaciągniętych długów, jest zbyt 

lała. Otojest rzeczywiście słaba stronsi podobnych in- 
-wdzie oprócz gotówki, mają bąnki miej- 

etfiSWwyśtar-: 
lepszy popłoch

sarz duchowieństwo, szlachtę, deputacyą miasta 
Pragi itd. Na czele duchowieństwa przedstawi 
kardynał arcybiskup pragski i prymas Czech, ks. 
Schwarzenberg, cesarzowi hołdy duchowieństwa. 
Nie wiemy, powiada dalćj Vaterland, czy pry
mas Czech tak samo przemówi przy tćj okoli
czności, jak swego czasu przemówił prymas Węgier, 
lecz to wiemy bardzo dobrze, że prymas Czech, 
kardynał Schwarzenberg nie zaintonuje żadnego 
Te Deum imieniem Czech na rzecz panującego 
systemu. Co się zaś tyczy szlachfy czeskićj, 
Schwarzenbergów, Lobkovicöw, Thunów, Clam-Mar- 
tiąiczów, Sehoenbornów, Charracbów, tu, ilu tylko- 
będzie wyobrazicieli świetnych tychimion w dniach7 i8 
września około cesarza, tyle jjćż prawdziwych, filarów 
praw historycznych.istotnćj swćj ojczyzny spostrzec, 
że. Stósunki te nie mogą by'c obcemi rządowi ce- ? 
sarskiemu; jeśli zatćm program ów rzeczywiście 
tak btzmi; jak donosi Prager Abendblatt, 
to jednak możnaby cieszyć się nadzieją, że podróż 
cesarska nietylko manewru wojskowe pod Brandeis 
będzie miała na celu, lecz także i polityczne bę
dzie miała znaczenie. Półurzędowcy zatćm na 
gwałt przeczyć temu muszą, czy atoli im kto uwie- 
jzy, to inna kwestya.

W ubiegłą niedzielę , odbyło się w Pradze 
z wielką nader okazałością poświęcenie cerkwi

Wpra

BChizmatyckićj na placu św. Mikołaja. Podczas ob
chodu dozwolony był wstęp tak na plac rzeczony 
jak i do cerkwi samćj tylko za okazaniem biletów 
drukówanyćh w językach czeskim i rosyjskim. To 
tćż nie dziw, że mało tylko przybyło osób na owę 
uroczystość, którćj gospodarzem był pan Vacik, 
agent dyplomatyczny w Petersburgu. Przyjmował 
on przy drzwiach głównych pp. Palaeky’ego, Zeit- 

°ł>ec tak drobnych zapasów gotówki, inożęj baanmera i innych. Na uroczystości tćj obecni>goeSd ?lrmoażnTzaralOiFć'°sXwn8il W archimandryci Rajewski z Wiednia, Kustodiew 
z Pesztu i Krzenów z Drezna; proboszcz Lebedew 
w asystencyi dyakonów rosyjskich dokonał aktu po-

wały i przekazały sądom db ukarania.“ Obawiać nadziei w przerobienie stanowcze włościan i ba-
się należy, że władza policyjna, odznaczająca się czną a trwożliwą zwraca na nich uwagę osobliwie

nar&zić je na
upadku. Niedogodności tćj 

‘przepisami w ustawieni silniejszą koptrolą.
Wprawdzie i dziś już banki śuiejskie sztukują się

w rozmaity sposób. I tak: Wnioski mniejsze od 1000 ¡święcenia. Za duchowieństwem postępowały tylko 
rubli, można odebrać po wymówieniu 7mio dmowćm, ( , s . rnsviskip ze świecami Przv ?am- 
trzy tysiące po miesięcznym, a pięciotysięczne dopierp - = ?w.leA roazmy TOSyjSKie ze świecami. rrzy zam 
w trzy miesiące po wymówieniu. Można tćż zlożone pa-1 kmętych carskiCh wrotach miał Lebedew w języku 
piery procentowe zastawić w Banku Państwa, można ód. j rosyjskim mowę, którćj treścią było powstanie cer- 
wołać się do kredytu miejscowego solidarnie zaintereso- i bwi w Pradze
wanych współobywateli; w każdym jednak razie nie na- i T?ńwnn<Xśnip z uroczystością nowvższa odleżałoby dopuszczać,.aby gotówka tak szafowana, w ka-, Równocześnie z uroczystością powyższą oa- 

zostawiła mniój jak 2 ptc. zaciągniętych zobowią- była się procesya katolicka do Starego Bolesławia, 
zań — co się jednak zdarza. Nawet w obec gospodar-; Była ona bardzo liczną, gdyż kilka tysięcy ludzi
sko-sąsiedzkiego charakteru banków miejskich’, podobny . wzjęj0 w Diśj udział.

Ł nie może być taki; jaki I N. ¡r. Presse donosi, że rząd zamierza 
byws^w bankach kredytowych akcyjnych; szczupły ka- > przedłożyć W Kadzie państwa liowellę do prawa, 
pitał zakładowy i procentowe wnioski muszą być w nsta- według którćj niektóre przepisy prawa małżeń- 
wieznym obiegu, bo na tćj tylktr drodze dadzą się osie- skieg0 ujecjz maj„ zmianom. Jak słychać, rząd 

»bwi^owjcl, Skbów cywitoych nie ¿a
sumę wyrównywdjąćą dtlesiątćj ich części, w gotówce pos być bardzo przychylnym.



4
* Paryż, 23 sierpnia. [Sprawy pra

sowe. — Zabiegi bonapartystów.J 
Z powodu zamieszczenia listu marszałka Bazaine’a 
do ministra spraw wewnętrznych, wytoczono pro
ces trzem dziennikom, t. j. Temps, Bien Pu
blic i Opinion Nationale. Redaktorowie 
ich zacytowani zostali przed policyjny sąd karny 
na dzień 25 sierpnia, ponieważ wykroczyli prze
ciw art. 9 prawa z dnia 11 maja 1868. Temps 
mniema, że zastosowanie w tymże przypadku rze
czonego artykułu bynajmniéj nie jest uzasadnio
nym, gdyż artykuł on nie zabrania wcale zamiesz
czania dokumentów zredagowanych przez osoby 
pozbawione praw swych politycznych' i, obywatel
skich, lecz zabrania jedynie współpracownictwa ta
kich osób przy czasopismach.

Jak silnie postępuje na prowincyi idea bona- 
partyzmu, dowodzi następujące zdarzenie: W Ste 
Géneviève, raałóm miasteczku w departamencie 
Oise, zachowywali się bonapartyści przy sposobno
ści obchodu dnia 15 sierpnia zupełnie tak, jak 
gdyby cesarstwo już stanowczo było przywróconym 
we Francyi. Odprawiono pomiędzy innemi mszą 
żałobną za pewną osobę dostojną zmarłą za gra
nicą , _ zebrano się następnie na wspaniałą ucztę 
i odbyto po ulicach miasteczka procesyą z chorą
gwiami, na których umieszczone były godła cesar
skie i wśród okrzyków: „Vive VEmpereur!“ Wia
domą także jest rzeczą, że bonapartyści po stro
nie swój mają mnóstwo urzędników“ Korespon
dent tutejszy do K o e ln. Ztg dowiaduje się, że 
niektóre władze wydają już akta urzędowe w imie
niu cesarstwa. Najdaléj w téj mierze się posu
nięto na podprefekturze w Réole. Wydają tamże 
paszporta rozpoczynające się od następujących wy
razów: „Cesarstwo Francuzkie. Paszport za gra
nicę. W imię cesarza wzywamy itd. itd. Podpre- 
fekt w La Réole.“ Paszport taki wystawiono dla 
pewnego podróżnika chcącego się wybrać do Ve
racruz. Podprefekt w La Réole sądzi oczywiście, 
że zanim podróżnik ów przybędzie do Veracruz, 
cesarstwo już będzie we Francyi stanowczo ogło- 
szoném.

trzech Włochów, czterech Francuzów, dwóch, Au- 
stryaków i jeden Badeńczyk.

TELEGRAMY -
8A K3K?|Bia, Dzienniki legity- 

mistycsmc pogłoskę z karłow
skiego pochodc^eg źródła, ż» Puycerda zo- 
rteła zajaJono i dónoiRą nadto z Bayonny, 
że Se^ssia i CotOrel zamierzają wystąpić 
z gabinetu i że pod względem naczelnego 
dowództwa w armii północnej nastąpią ?.a7 
pewne zmiany. Potwierdzenia tych wiado
mości należy odczekać.

Madryt, 24 sierpnia. -Jenerał Patią 
przełożył główną kwaterę swą do TerueJ

Sztokholm, 24 sierpnia. Z urzędo
wego źródła donoszą, że rząd szwedzko-nor- 
wegski uznał rząd hiszpański, oraz że posta
nowił w tym jeszcze tygodniu wygotować 
pisma uwierzytelniające dla reprezentanta 
w Madrycie, j

Par^ż,

L iĘG-I ,I£ ŁT) A.
o«» \ !isty Za8,Hłwug S7i/‘ pGcone ' cej się opłacić ReTalescióre dn Barry. Wyborny tenPoznańskie 4 pt. nowe listy zast. 96 |, płc., poznańskie i środek usunął ku zadziwieniu wszystkich moich przyja-

¿'io “H'ą Ptae-> pozn. prowinc. akcye bankowe ciół w krótkim czasie owe straszne cierpienia, brzywró-
:lłd .p,łc.( pozn. O pt. prowinc. obligac-.e 1005 „ plac., cił mćj żonie zdrowie tak dalece, że, pomimo 49 lat

- obI’8!“;ye powiatowe 1C0K plac., po/.p. wieku, może brać udział w tańcu. Donoszę o tern Panu,
3 P-ac > poznańskie i jak tego mój obowiązek wymaga, w interesie wszystkich

z najserdeczniej -zćmt jgppdzięko-

sirias w najwyższym stopniu, uważaną była przez lekarzy za 
straconą, kiedym się zdecydował uciec do tśj nie dają-

L.Zi ------------. .r . ~ — •

itń, pufc obligaeye nonutowe 987, plae., pozu. 4 pet. obli ! podobnie cierpiących i 
tgacy» miejskie 11 einis. — plac., poznańskie 5pct. obli- i .waniem.
gacyfl miejskie 100% plac., pruskie 3% pet. oblig. długu I Atanasio Barbera,
państwa 94 pic., pruska 4 net. lioii-ezkit namtw, ! „ • . . „ . . .. , ..■mt ' - Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Reva’leseiere 

dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę
i igły

. państwa 94 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4’Z, pet. ukonsolid. pożyczka 105’/, pic
¡praska 37» pet. pożyczka prem. 123 ple., polskie 4 pet’ : w innvch'środkach i notraJaeb
ie! Yei. uTmnł,tcP,aak(.v«T)lłftMO8Zlą8)klij k°- I . W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
znKak kolei ¿pf ma«^starogardzko-pc- funcie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty 1 tal. 27 tal., po 15 fun-.
żelaz 39 n ac ŁPntJ koi<3‘ tów 4 tal- 20 sgr., po 12 funtów. 9 tal. 35 ’sgr., po 24
•niskie .h>u?feT,X <ii»k X 3?" i £unty ,18 tal.—Biszkopciki z Revaleseićre puszki-po 1 tali

i P sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revalesciere chcoolatee w pró- 
: szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
i filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli- 

.1 cach na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
: filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar-

, w .... _____ ćto Barry et Cómp. Berlinie, 178 Friedrichstrasse,
51, listop.-grudz. [¡1 talarów. I j'’e wszystkich miastach w dobrych aptekach i handlach
¿•Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów 10000 — ■ korzennych i łakoci.

ceiia wypowiedz. „ . Składy w
~ Bydgoszozy: S. Hirschberg firma: Jul. Seliottlacńder.

Landsbergu n. W.: Jul. Wolff.

isyjskie banknoty 94% płe., Ostdeutschebanfc'76K płc 
Broduktenbank — żąu., Wechslerbank — płac., Kwi-’ 
leski, Potocki i Sp. - pląp,
i •••.•■ '■ ’• * •)ii j ■.*' '■ ■ ’ 1 ¡i

(pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn 
cena wypowiedz.. 51, ua sierpień 51, sierp. - wrzesień

p*d wrzes. - paźdzler. 51%, na jesień 51%, paźd.-listo-

(Tralles.) Wypowiedziano lo',OÓO litrów,
26%, na sierp. 267,-26’„tal., na wrzes. 25%-25’'/;„ na 
październik 23%, na listopad 21'/,-21%, na grudzień 207„ 
na styczeń 1875 20 K ta!., (61,5 marek).

Strasburg, 24 sierpia. Były król neapo- 
litański Franciszek II przejeżdżał wczoraj z rana 
przez dworzec tutejszy i po krótkim wypoczynku 
wyjechał do Paryża.

Paryż, 24 sierpnia. Na kandydata do Zgro
madzenia narodowego postawili republikanie w de
partamencie Mainc et Loire byłego mera w An- 
gers, pana Maille, którego rząd z zajmowanego 
stanowiska był usunął. Oprócz tego występuje 
także jako kandydat p. Bruas, oświadczający się 
jawnie zwolennikiem septennatu. — Marszałek 
Mac Mahoń przybył do Lorient. — Król bawarski 
udaje się dziś powtórnie do Wersalu i to w towa
rzystwie samego tylko nadkoniuszego, hrabiego 
Holnstein, zamierza umie w Hotel des Reservoi-1 
res zanocować i spędzić cały dzień jutrzejszy (na i 
dzień ten przypada rocznica jego urodzin) w Wer- ; 
salu. W środę zrobi król wycieczkę do Fontai- i 
nebleau, w którćj mu ambasador niemiecki książę 
Hoheulohe towarzyszyć będzie. Powrót do Mona- ' 
chium naznaczono na przyszły czwartek.

Bern, 24 sierpnia. Rada związkowa za-i 
mianowała jeszcze 10 księży „katolickich.“ Z tych: i

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Przeglądu Lwowskiego poszyt szesnasty zawiera 

Kwestya żydowska. — Zniesienie zakonu Jezuitów w Pol-, 
jego zachowanie na Bialój Rusi. (C. d.) — Dni, 

i Godziny przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. 
ki literacko-bibliograticzne: „Przegląd Polski“. 

Manuskrypt jenerała Bystrzanowskiego. „Biblioteka Waw 
szawsłą% O ceremoniach kościelnych. Śp. O. Lw- 
daire. Nowe książki. — Listy z Wielkopolski: Golgota 
i Ogrojec. Włościanie. „Warta“. Listy z Syberyi; Strauss 
Literatur. Zeller. Reuter. Dr. Liske. Dr. Caro. —Li; 
Sty z Wiednia: Dzienniki liberalne i katolickie:-¿.Vater
land“, „Volksfrennd“ i „Volksblatt“. Książę Bismar.k. 
Polonia. — Kronika: Hasło liberalizmu. — Oświata i 
szkoły. Pobożni i uczeni mężowie. List do redaktora 
¿Przegląda Lwowskiego' o szkółkach wiejskich. — Mo- 
guneya. Komedya w Kisslngen. Program katolików. 
Syllabus, p. Stanislaw hr. Tarnowski. — Ze, świata kato
lickiego. Unici Chełmscy. Ze Lwowa. — Świętopietrze.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Poznań, 25 sierpnia

BAZAR. Potworowski z Goli, hrabia Bnióski z Samo- 
strzela, Stablewska z Wilkowa, Dąbrowska z Win- 
nogóry, Nowakowski z Włocławka.

LÜZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Kerkhoff z Bonn 
Funtle, Sardinka, Magelhans z Bonn, Łaszczyński 
z Królestwa Polskiego, Opitz z Łowęcina, Goński 
z Bydgoszczy, Tauber z Raciborza, Sypniewski 
z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Helschke z Gliwic, 
Bergmann z Katowic, Neumann z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Jasiński z Witakowic, Węsierski 
z Wesierza, Winterfeld z Rosczynna, Wińterfeld 
i pani Arnim z Mur. Gośliny; Jeżewski z Krzyżo- 
wnik, Holdheim i Gottheil z Berlina, Brandt z Bar
men, Klinner z Wrocławia, Neumann z żoną 
z Sprotawy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Loefler z, Kwidzy
ny, hrabina Blumenthal z Wielk. Gutową, Martini 
z Łukowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Baranowski z córką 
z Gwiazdowa, Koteria z Jaraczewa, Skrzydlewski 

.i Baranowska z Piotrowa, Mylins z Gubeny, Hjl- 
latzke z Zgorzelic, Land z Wrocławia, Doerffer i 
z Janiszewa, Ganewiez z Warszawy, Tnlewicz,: 
z Kórnika. |

BERLIŃSKI. Kruszyński z Warszawy, Stecki 
z Berlina,"? jo • ’< -
Nowacki z

BCe i ' 
Nocy 

Notatki

ST:

* MĄKA, 
i 1 6—6% tal., 

e«s akcyzy.
Poznań, 25 sierpnia. Pszenna numęr 
rżana No. Oil 4% - 5 tal. za 60 kilgr.

Poznaniu A. Pfuhl w Czerwonój Aptece, Krng & Pabri- 
cius Jakóba Scblesingera synowie, Richard Fischer.

Rawiczu: J: Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edtvard Gross, Gustav Schot 

Storemer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Schna 
der, Robert Spiegel,

i
zakończył po krótkiej 
chorobie’ swoje życie. 
Pogrzeb odbędzie się 
w środę dnia 26 hm. 
o 4 po południu, o czćm 
dÓuoszą, stroskani 

Rodzice, brat 
1574)1 siostra.

4- i
Żałobne nabożeństwo 

odbędzie się dnia 27 
sierpnia o godzinie 9 
z rana w Marzeninie 

| za dusze ś. p. Filipa 
i Julii Michą!" 
S li Ich- (¡5821)

Nad żwirówką położony grunt, 
2% mili odległy od Poznania, stóso- 
wny do przedsięwzięcia wszelkiego ro
dzaju, jest natychmiast przy zaliczce 
1500 tal. do sptóedani;!. Bliż. szczeg. 
u komis. Schere’< w Pożnapiu, ulica 
Szeroka 1. [1571j

Glruntowną___

mą na fartajim
udziela się w instytucie

F. Wawro tifelego
|ul. Wrocławska No. 18, 3,piętro

Ą48Ą

ploszysfôfôh chorych siła i zdrowie 
bez medycyny i kosztW.

[ Revalesciurc du Barry w Londynie“ -,
‘ ' Przy Wszystkich chorobach okazuje się Revalesciè
fe skuteczniejszą bd medycyny i bez kosztów u doro
słych i dzieci oszczędza ona 40 razy koszta innych środ
ków i pokarmów.
i Wyciąg z 80,000 wyzdrowień z cierpień żołądko
wych, nerwowych, brzuchowych, piersiowych, płucowych 
dolegliwości w gardle, w oddychaniu, gruczołów pęche
rzowych — z których na żądania przesyła się kopie i 
franko:

Certyfikat No. 63,247 Neapol, 17 kwitnia 1862.
Mój Panie! Skutkiem choroby wątrobianćj znaj

dowałem się od siedmiu lat w okropnym’stanie wycień
czenia i cierpień wszelkiego rodzaju. Nie byłem w sta
nie ani czytać ani pisać, trzęsły mi się wszystkie nerwy 
w calem ciele, źle trawiłem, cierpiałem na bezustanną 
bezsenność i znajdowałem się ciągle w nerwowém uspo-’ 
sobieniu, króre mną miotało i nie dawało żadnego wypo
czynku, przytém byłem w najwyższym stopniu melan- 
eholieznym. Wielu lekarzy wyczerpało całkióm swą 
sztukę, nie ulżywszy mi w cierpieniach. W zupełnćj 
rozpaczy spróbowałem Pańskiój Revalesciêre i teraz dzię
kuję za to Panu Bogu. Revalesciêre” zasługuje na jak 
najwyższą pochwałę, ona przywróciła mi całkiem zdtowie, 
postawiła’mnie w możności zajęcia na nowo mego sta
nowiska towarzyskiego. Z najszczerszą wdzięcznością 
z wysokim szacunkiem.

Marquise de Bréhan.
Swiadeotwo No. 72,638. Waideg w Styryi, 3 kwiet

nia 1872.
Przez Pańską Revalesciêre, ktôréj — liczę lat .’0 

— przez dwa lata bez przerwy używałem, uwolniony 
prawie calkiém zostałem od moich dziesieciółbinieh cier
pień, sparaliżowania rąk i nóg, i oddawać się znów mo
gę, jak w najlepszych czasach, memu zatrudnieniu. Za 
wyświadczone mi to wielkie dobrodziejstwo wynurzam 
Panu niniejezém najserdeczniejsze podziękowanie.

Br. Sigmo.
Świadectwo No 74,623. Trapani na Sycylii, 13 kwie

tnia 1870.
Żona moja, ofiara strasznych nerwowych cierpień,

Teleg-rftgïï giełdowy £AuB*ycrn 8“a- 
KM&ńsI&iego.

Beriin dnia 25 sierpnia 1874. (Kursa końcowe.)
Not. SI N t. 24

77 I '.6% 
16Ą !

Nadreńs. kol. 137) 
Kol. Min. kol 134% 
Lütt. Limburg 17% 
Szwaj.bk.weks 25% 
Marełi. kolśj 38% 
Aus. ak. kred. 146 
dito banknoty 92% 
Beri bank weka 52 
Wrocł. Discon 86

136% 
13 3% 

24%

Ostd. Bank, 
dito Prod Bank. 

Póz Wechslb. 
Akcye 'Telusa 
Dormun. Unia.

144% Immobilien 
92% Süden!.
52y Laurahütte 
84%

Berlin dnia 25 sierpnia 1874. 
Not 24

Pszenica stale
Sier
Wrz. Paż.

Zyto stale
Sier
Wrz. Paź.
Kw. Mai.

Olej rzepi spok
W miejscu
Lip.
Sier Wrz.

Okowita słab 
w miejscu 
Sier.
Sier. Wrz. 
Wrz Paź.
Mai Czet.

Owies

71
64%

49% 
491- 

146 ‘

27*A 
Hi 

57 50

27 8 
26 23 
26 23 
23 17; 
64 20

70
69%

50
49

147

17% 
17 j 

58 —

26 22 
26 28 
26 27 
23 22 
64 70

17 ç 
lYa

53%
90%
19

’36%

53% 
90 t 
19% 

135 i

(Kursa końcowe.)
Not. Z4

Lip.
Wypow żyta. 
Wypow oko w. 

Kapitały: stale 
Galicyany 
Pr. pap. państ. 
Poz. n.4 % lia.z 
Poz. listy rent > 
Kolćj państw 
Lombardy 
Aus. los. 1860 
Włochy 
Amerykany 
Tdrki
7% % Rumuń. 
Pol. lik. list, za 
Rosyjsk. noty 
Srb. ren austr.

58%
400

60000

113%
•93%
95’/,
98%

198
84%

106’.,
67%
99%
45%.
40%
69%
91%
69%

.581
400

.50000

113%
95i%9. 
95% 
98% 

197% 
i 83.% 
105% ‘ 
671 

, 99Í. 
44%

■ 40%
69% 
94% 
69 •

Szczecin dnia 25 sierpnia 1874. (Kursa końcowe.)

Pszenioa słab. 
Sier.
Na jesień 
Na wiosnę. 

Zyto: słab 
Sier.I Hl

i v --s«—-••u • ---------- •>-’--------- ------- J-------------'•>—' ~—«"—»1 r*jesień,,-.;pani Sello z synem z Frankfurtu n. O., połączonych z okropnćm opuchnięciem całego^eiała, pal- I Na wiosnę 
Trzcianki, Powieki z Chobienic. ! pitacjrą serca, bezsennością,cierpień żółciowych i hypohond- Olej rzep słab

Hotel, połączony z destyl. i han
dlem kórz., jest natychmiast z powo
du podeszłego wieku przy zaliczce 6 
do 8000 tal. ¡do sprzedania. BI. szcz. 
u komis. Scher k w’Poznania, ulica 
Szeroka 1. [1570]

. Młody liapłan,! OSrOdlllli
Polak, poszukuje miejsca aa-[praktycznie i teoretycznie wykształ- 
uczyciela odpowiedniego eony, biegły w swojćj sztuce, żonaty 

stanowi. Oferty sub lit. 1-ecz bez^ny’

Zdatny gorzelany, w obu krajo- 1 zna^ 
wali iPTvkooh hÎAoQv r.nftianv sift 1wyeh językach biegły, znający się 
przytżm i na gospodarstwie, z małą 
familią, poszukuje umieszczenia, ates- 
ta swej zdolności przyśle na wysokie 
żądanie. Błiższój wiadomości udzieli 
agent M. Gregorowicz w Kobylinie. 

(1557):.

CnK-lAL- 4- hanńlu kolonialnego, 
MUD16JeVv cygar i destylacji, mós 
wiący po polsku i po niemiecku, po
szukuje od 1 Października albo 15 
Listopada miejsca. Łaskawe liaty 
przyjmuje się pod Ar. H. <ł. S pos= 
te rest. Końcłaii. [1556]:

Dominium Sędziwojew 
pod Wrześnią potrzebuje od 
św. Michała dobrego

kucharza
kawalera lub żonatego. Reko- 
mendacye frankowane lub oso
biste. (1572)

Hotel pód Czarnym Orłem
poszukuje zdatnegoportiera.
Zgłoszenia przyjmuje (1553)

JT. Wachę

Z dniem 29 sierpnia r. b. osiedliłem 
się także w Kostrzynie (Hotel 
Rzymski) jako ‘ 1!i -.

Cyrulik 1 Fryzjer.
Równocześnie polecam pnrfume- 

rye, olejfcl, pomadę, my
dełka ltp. (1578)

P. Sobecki
Kostrzyn i Poznań.

Not. 24 STot 24

71
w miejs ? i

72 Na jesień 16 A 16%
65% 66 Na Wiosnę 56 56%

193 194 Okowita stale . —
W miejscu 26% 26ÍL

48 V 49 Sier 26A- ?6%
26¿48% 49% Sićr. Wrz. 26

144 o;
wolski;

,Wrz. Pa4i
I wbav« sib •'.••■»

23£ 23£

jego 
kV. ZB poste restante Po

ił 573)
Dom. Rogalin pod Kórnikiem ma do 

wynajęcia lokomobilę wraz 
z młockarnią. Bliższe wa-

jwolny od wojskowo
ści, szuka innego umieszczenia zaraz 
lub od 1 października r. b. Bliższą 
wiadomość pddeii na frankowane za
pytania urzędnik pocztowy A. By- 
dlewukl w Poznaniu, Stary Rynek 
No. 88. [1543]

runki na miejscu. (1580):

Urzędnik leśny,
dzielny strzelec, opatrzony w dobre 
świadectwa, poszukuje miejsca od 1 
października. Bliższe wiadomości przez 
puszkarza p. Snecłit. w Poznaniu.

 [1581]
Dom. Rogalin pod Kórnikiem ma na 

sprzedaż żyto probosz
czowskie lł zip. nad najwyż
szą een&targową poznańska za 5d kilo.

(1579):

Końeian.
W niedzielę, 30 sierpni», 

w sali p. Bąalorowaklego,

Jan Stysiński,
były artysta opery Warszawskiej, da

KONCERT WOKALNY
ze współudziałem Szanownych

amatorów. [ 15773 1
Początek o godzinie 7% wieez. 1

Posiadając znaczną liczbę panegirjkówr X 11 
Stulecia (mianowicie druków krakowskich i poznańskich), 

, tyczących się wysokich polskich familii szlacheckich, npra- 
szam interesentów, ażeby się do mnie zgłaszali. (1575)

J. Lissnera
Księgarnia, antykwarnia i skład przedm. sztoki,

’ plac Wilhelmowski 5.

BiAtera 1.

sprowadzę zńowii rannym po
ciągiem sprzedaż do hotele 

s IScilcra. wielki transport'
I świeżo dojnych ■

r’’ ' ................ ' '

® łęgu nadnoteckiego.
- a •?

(1569)

rów z cielętami

Z p wodu wyprowadzenia się z Karmi na sprzedawać 
będę przez publiczną licytacyą za natychmiastową 
gotową zapłatę w Pleszewie W hotelu p. Waliszew- 
skiego

w cmrtfiK, im 27 sierpnia r. D.
i ile będzie potrzeba dni następnych, każdodziennie od go
dziny 10 z rana (1532)

całe moje urządzenie domowe, w tćm St<U*OŚWÍ6CH0 
garnitury mebli, lustra, obrazy, szalę du
żą żelazną, pościel, bieliznę stołową, 
sprzęty bnenenne, miedziane 1 Inne, sa
mowary Itd., także powozy i konie

Stanisław Sczaniecki,

J. Kłaków,
handjarz bydła.

S. Szymański,
Skład cygar, jaiifirosów, tytoniu i taLaki,

Wodna'ulica No. 8,
zaopatrzony w doborowe gatunki eyąar, 
papierosów z fabryk: Sulima, Wel- 
lera i Leśnika,. jako tćż odebrawszy no
wą przesyłkę Jasek, portmonetek, cy- 
g’arnlcxek itd. polecam takowe po cenach 
nader umiarkowanych. (1576)

r

rr

szląskie, w najlepszym gatunku, z odstawą na jesień franco 
Poznań lub na inne stacye kolejowe, poleca (15^7)

Ludwik Knnkel.
Nakładem Ludwik» Gajyalera. — CacioEkaml Ladwik» Mers.b>eba w Potaaain
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